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Po nagłym odroczeniu dyskusji w sprawie Berlina

Siany Zjednoczone zmuszone
do zmiany taktyki?
Następne posiedzenie Rady Bezpieczeństwa odbędzie się w sobotę

PARYŻ (obsł. wł.). Nagłe odroczenie dyskusji nad wnioskiem 3 mo- sienia tzw. „blokady** berlińskiej, 
carstw zachodnich w sprawie Berlina oceniane jest w kolach politycz- j aby ułatwić nawiązanie bezpośred- 
nych jako fiasko akcji USA na forum Rady Bezpieczeństwa. Przypusz- nich rokowań między czterema mo­
czą się, iź delegacja Stanów Zjednoczonych zmuszona będzie zmienić carstwami, 
taktykę.

nich rokowań między czterema mo-

Trzęsienie
W sobotę ma się znowu odbyć i 

posiedzenie Rady Bezpieczeństwa. ‘ nfl2d- 1WJg»|gg«gg 
Przedmiotem narad ma być m. in. U

Xota rządu radzieckiego do Włoch 

ZSRR domaga się 
niezwłocznego przekazania 
przyznanych okrętów wojennych

MOSKWA (PAP) Jak podaje agtn- 
eja TASS, min. Molotow przyjął na 
audiencji ambasado-a Włoch w Mos­
kwie -Ł- Manilo Brozio. Na audiencji 
tej min. Mołotow złożył oświadczenie nśeprzekazaniem ZSRR okrętów jest

Władze rządowe

włoskiej marynarki wojennej.
Rząd radziecki zwraca uwagę rzą­

du włoskiego na fakt, że sytuacja, 
jaka wytworzyła się w związku z

w którym stwierdza, iż „zgodnie z 
1 ©stanowieniami artykułu 57 traktatu 
pokojowego Włochy winne były prze 
kazać Związkowi Radzieckiemu 
przyznane mu okręty włoskiej mary-- 
nerki wojennej w riągu trzech mie­
sięcy od chwili wejścia w życie trak­
tatu pokojowego tj. do 15 grudnia 
1947 r. z wyjątkiem szczegółowych 
wypadków przewidzianych w trakta­
cie. Tym riie mniej rząd włoski do­
tychczas nie przekazał Związkowi 
Radzieckiemu ani jednego okrętu. 
Tym samym, rząd włoski nie wyko­
nał postanowień art. 57 traktatu po­
kojowego. Rząd radziecki znacznie 
złagodził! warunki wykonania przez 
Włochy art. 57 traktatu, zgadza. ,c 
się na przyjęcie bez remontu 33 okrę­
tów i rezygnuje ze zwrotu kosztów 
icłi remontu. Nie bacząc na to, rząd 
włoski w dalszym ciągu uchyla się 
od wypełnienia wspomnianego wyżej 
artykułu traktatu pokojowego i nie 
podjął niezbędnych kroków, aby prze 
kazać Zw. Radzieckiemu przyznane 
mu w traktacie pokojowym okręty

niedopuszczalna i domaga się, aby 
rząd wioski podjął niezwłocznie kro­
ki celem wykonania wymienionych 
wyżej postanowień traktatu pokojo­
wego.

w Londynie
LONDYN (obsł. wł.) Premier Indii, 

Pandit Nehru przybył do Londynu, 
by wziąć udział w konferencji piemie» 
rów dominiów, która się rozpocznie 
w poniedziałek.

wniosek 3 mocarstw zachodnich, by 
„blokada** Berlina została zniesiona 
i równoczesna propozycja mocarstw 
zachodnich, by Rada 4 Ministrów zo­
stała natychmiast zwołana, celem 
podjęcia rokowań w przedmiocie ca­
łokształtu zagadnień niemieckich. 
Sześciu członków Rady Bezpieczeń­
stwa odbyło naradę poufną, celem 
zorientowania się, czy jest aktualna 
sprawa wysunięcia własnej propo­
zycji, zmierzającej do załagodzenia 
konfliktu. Członkami tymi są dele­
gaci: Chin, Argentyny, Belgii, Ko­
lumbii, Kanady i Syrii. W kołach 
polit. podaje się, że kraje te zamie­
rzają przedstawić Radzie Bezpieczeń­
stwa projekt „symbolicznego** znie-

ziemi 
w ZSRR 
i Persji

MOSKWA (PR). Według doniesień 
prasy radzieckiej, nastąpiło w stolicy 
Republiki Turkmeńskiej, Aschaba- 
dzie, silne trzęsienie ziemi, które po­
ciągnęło za sobą, duli© ofiar w lu­
dziach. Zniszczeniu uległo także 
duto budynków,
podjęły szeroką akcjję ratunkowią. 
Poszkodowanym 
ziemi przyznano wydatnją pomoc pie- 
niężaa. ..... * ■ <. ... ...^, ...

LONDYN (PAP) Według doniesień 
Reutera z Teheranu, w północno’ 
wschodniej prowincji irańskiej Khors’ 
san miało miejsce silne trzęsienie 
ziemi, w następstwie którego zginęło 
około 200 osób, a kilka tysięcy zosta’ 
ło rannych. Szkody materialne są bar’ I komunistycznej, został prezesem „So1 
dzo poważne.

przez trzęsienie

prezesem „Sokola"
PRAGA (obsł. wł.) Prezydent miasta 

Pragi, Vaclav Vacek, członek partii

koła" czechosłowackiego.

Dymisja 
gabinetu japońskiego

TOKIO (obsł. wł.). Rząd japoński 
premiera Aszidy ustąpił w dniu 
wczorajszym. Rezygnacja ta nastą­
piła po rozmowie, jaką premier od­
był z generałem Mac Arthurem, 
głównodowodzącym wojsk amery­
kańskich na Dalekim Wschodzie. 
Nowym premierem będzie prawdo­
podobnie Jamasaki z partii konser­
watywnej.

Decyzja powyższa zapadła 
na ostatnim posiedzeniu gabinetu w 
związku z wybuchem olbrzymiego 
skandalu finansowego, w który za­
mieszanych jest wielu obecnych mi­
nistrów, m. in. minister finansów 
Tokutaro Kitamura. Podobno wy­
dany już został nawet rozkaz jego a- 
resztowania.Rozporządzenie Rady Ministrów w sprawie

w opłacaniu czynszów
WARSZAWA (PAP). Zatwierdzone 

w dniu 6 ban. przez Radę Palńsiwn 
rozparzlądzeniie Rady Ministrów roz­
szerza znacznie liczbę oSflb, którym 
przysługuje prawo płacenia czynszu 
w dotychczasowej wysokości, lub 
według stawek ulgowych. Hak wilec 
bęićJa, opłaca® czynsz w dotychczaso­
wej wysokóŚGiK

Inauguracja =
Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni

WARSZAWA (PR). U progu „Mie- 
si-noa Pogłięjbienta Przyjaźni Polsko- 
Hadaieckiej “ — oświadczył w wy­
głoszonym przez radio przemówie­
niu prezes T-wa Przyjaźni Poisko- 
Radlziecfciej, min. Świątkowska — 
ka>żdy Polak winien uświadomić so­
bie, jiak wielkie znaczenie ma przy­
jaźń polsko-radziecka. Niezmienne 
i zdecydowanie pozytywne stano­
wisko Zw. Radzieckiego w sprawie 
naszych granic zachodnich, konsek­
wentne poparcie, jakiego Polska do- 
znaje ze strony Zw. Radzieckiego na 
arenie mi ,dzynarodowej, wsp»' Iność 
interesów w dziele zapewnienia so­
bie lepszej przyszłości i wzajemne 
poi żenowanie suwerenności — oto'

czynniki, stanowifżce o tym, ®e idee 
przyjaźni polsko-radzieckiej się po- 
gdbta i utrwala w sercach całej 
ludności polskiej. Przyjaźlń polsko- 
radziecka to nie tylko nacja stanu, 
ale podstawowy warunek naszego 
bytu państwowego i rozwoju spo­
łeczno-gospodarczego. W zwycięs­
kim marszu ku socjalizmowi znajdlą 
masy pracujące Polski w Zw. Ra­
dzieckim najlepszego sojusznika 
i wzótr w wialce i pracy o lepszą 
przyszłość. Tylko ietec ręfka w refkę 
ze Zw. Radzieckim, możemy uwie- 
rzyl'■ w jasne i świetlane jutro. Tyl­
ko w sojuszu ze Zw. Radzieckim 
zbudujemy Polskę święte pracy, Pol­
skę socjalistyczny

posłowie na Sejm i. cztankowie 
. prezydfflólw Rad Narodowych, którym 
. przysługuje stałe uposażenie, jeśli 

nie są płatnikami podatku obroto­
wego;

uczniowie szfcó łwszysfkich typlótw 
i Stopni, itólwnlM? uczniowie, zatrud­
nieni w zakładach przemysłowych 
i rzemieślniczych;

osoby utrzymujące się ze sty­
pendiów;

osoby, poaostajeice na utrzymaniu 
o-sólb, którym przysługuje prawo pła­
cenia dotychczasowego czynszu na 
■podstawie dlekreitu o czynszach, tab 
optecajspych podatek gruntowy od 
■przychodu do 60 q żyta rocznie;

osoby stale niezdolne do pracy, 
jeśli nie postedajfe gospodarstwa rol­
nego, lub innych źródeł utrzymania, 
podlegających pódaitkowi dochodo­
wemu, pod' warunkiem wynajmowa­
nia nie więcej niż jednej iżby;

członkowie portowych zrzeszeń 
pracy i rybacy morscy, zatrudnieni 
w maszoperiach opartych na zasa­
dzie wspólnej własności kutrOw;

mieszkańcy i pracujący na terenie 
gmin wiejskich (wyjąwszy uzdro­
wiska): a) rzemieślnicy, zatrudnia­
jący nie więcej niitś jednego człon­
ka rodziny; b) płaczce podatek obro­
towy poloi'ine i dyplomowane pie- 
liggniiarfki; c) płacący podatek obro­
towy lekarze, dentyści, technicy den­
tystyczni, felczerzy, weterynarze, । czyi onegdaj przez radio, że rząd zer’ 
o ile są, zatrudnieni w Bapitatach, wie rokowania z przywódcam górni’

hśnodkech zdrowia, rzeźniach ftp.
Czynisz w wysokości połowy sta­

wek btędb płacić inwalidzi (wojenni 
i pracy), posiadający uliczne punkty 
sprzedaży detalicznej oraz rzemieśl­
nicy na Ziemiach Odzyskanych, za­
trudniający w swym zakładzie, poza 
członkami rodziny, najwyżej trzech, 
a w zakładach cukrowniczych, pie­
karskich, więdlinirarskich i złotni­
czych — jednego pracownika najem­
nego.

Członkowie ąpt’tózielni pracy, za­
lanie od kwalifikowania ich przez 

(ci)Big dalszy na str. 2)

zapowiadają 24-godzinne przerwanie pracy

Fala strajków
PARYŻ (obsł. wł.) Dzień wczorajszy 

był 4 dniem strajku górników francu’ 
skich. Według doniesień korespon’ 
dentów paryskich, nie widać żadnych 
oznak wskazujących na wczesne za’ 
kończenie strajku, przeciwnie, strajk 
rozszerza się w dalszym ciągu także 
na inne działy gospodarki francuskiej. 
Minister przemysłu Lacoste oćwiad’

ków, jeżeli górnicy nie powrócą do 
pracy. Strajk kolejarzy rozszerzył się 
na całą Lotaryngię, a dzisiaj mają 
wszyscy marynarze statków handlo* 
wych we wszystkich portach francu* 
skich rozpocząć 24=godzinny strajk 
ostrzegawczy. Szoferzy taksówek pa« 
ryskich strajkują w dalszym ciągu, co 
sprawia poważne trudności delegatom 

•i urzędnikom biorącym udział w pra> 
eaoh Zgromadzenia Generalnego ONZ.
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f NA WIDOWNIĄ
POLITYCZNEJ

Odroczenie przez Radę Bezpie­
czeństwa obrad nad skargą 3 mo­
carstw zachodnich na Zw. Ra­
dziecki, wywołało duże poruszenie 
w kołach politycznych. Fakt, iż 
przygotowywana z niemałym szu­
mem akcja utknęła na martwym 
punkcie w pierwszej fazie dys­
kusji, wskazuje niedwuznacznie, 
jak mało sensu miało wniesienie 
sprawy Berlina na forum Rady 
Bezpieczeństwa. Jeśli bowiem 
przyjmie się nawet, ii skarga 
3 mocarstw miała tylko stanowić 
pewnego rodzaju manifestację 
i zdawały one sobie sprawę, >e po­
sunięcie to nie może rozwiązać 
choćby w części problemu berliń­
skiego — to tak szybkie załamanie 
się dyskusji nie może wpłynąć do­
datnio na prestiż Stanów Zjedn

Przewodniczący Rady Bezpie­
czeństwa — Bramuglia, nie mógł 
powziąć decyzji bez uprzedniego 
porozumienia się ze Stanami Zjed­
noczonymi. Stąd zaś wynika, iż 
zawieszenie obrad nastąpiło za 
zgodą Waszyngtonu. Już zresztą 
w przemówieniu delegata USA — 
Jessupa. można było zauważyć 
pewne załamanie się argumentacji 
w związku z brakiem podstawy 
prawnej stanowiska 3 mocarstw 
w sprawie Berlina, i 
Delegat amerykański zapowiedział, 
że wystąpi ewentualnie o zmodyfi 
kowanie wniosku 3 mocarstw przez 
oparcie go na rozdziale 6-ym Karty 
ONZ. Jak wiadomo, rozdział 6-ty 
dotyczy pokojowego załatwienia 
sporu, gdy l-my odnosi się do moż­
liwości akcji w związku z zagro­
żeniem Pokoju.

Komentatorzy polityczni zwra­
cają też uwagę na pewne roz- 
dźwięki między członkami Rady 
Bezpieczeństwa, głosującymi z re­
guły za wnioskami amerykańskimi. 
Delegacje krajów niezainteresowa- 
nych bezpośrednio w sporze o 
Berlin nie kryją się z opinią, iż po­
sunięcie USA posiada pewne ce­
chy awanturniczoścL

Nie ulega wątpliwości, iż Stany 
Zjednoczone nie zrezygnowały z 
dalszej akcji i należy się spodzie­
wać nowych posunięć, mających 
na celu nie tylko uratowanie pre­
stiżu USA, lecz także zaszachowa­
nie Zw. Radzieckiego. Obrady nad 
sprawą Berlina będą w sobotę 
wznowione, lecz raczej należy spo­
dziewać się stępienia ostrza kam­
panii i bardziej ostrożnych ma­
newrów. (z).

Rozporządzenie w sprawie czynszów za lokale
_________________wHMdaras 1 Nadzór w stosunku do zarządów czynność ta musi być dokonana do
(dokończenie ze str. 1)

Min. Przemysłu i Handlu, bęiĄs. pła­
ci połowę stawek, tab czynsz w do­
tychczasowej wysokości.

Od opłat na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej zwolnione są lokale 
Użytkowe, zajmowane prze® urzr.dy 
i przedsiębiorstwa państwowe, sa- 
morzajdowe, s.pśłćMełcze, osoby 
prawne prawa publicznego, stowa­
rzyszenia wyłStszej użyteczności pu­
blicznej itp.

Wpłaty na Fundusz Gospodarki 
Mieszkaniowej od lokali użytko­
wych mog; być obnifżione od 30 proc, 
do 70 proc., jefeii władza czynszowa 
pierwszej instancji onzekrue, że po­
wierzchnia lokata użytkowego nie 
pozosta je w gospodarczo uzasadnio­
nym stosunku dochodowej intensyw­
ności jej wykorzystania.

Ukazało się roaporz (dzenie Rady 
Ministrów o właściwości władz i po­
stępowaniu przy ustalaniu wysokości

canmaan oraz przy wymdatwe i żdfi- 
gamu wpłat na Fundom Goapodaafci 
Mieszkanrówej.

w stiasumku do zarządów

7 osiainiei chwili

I obrad Lomisii 
politvcFnej 0H7

PARYŻ (PAP). W pracach komi­
sji politycznej ONZ nastąp® krok 
naprzód na drodze do porozumienia 
w sprawie kontroli energii atomo­
wej.

Komisja polityczna 47 głosami 
przy 5 wstrzymujących się postano­
wiła wyznaczyć podkomisję dla roz­
patrzenia propozycji radzieckiej, 
przewidującej jednocześnie zawarcie 
konwencji o zniszczeniu istnieją­
cych zapasów bomb atomowych i 
konwencji o wprowadzeniu między­
narodowej kontroli produkcji ener­
gii atomowej.

W skład podkomisji weszH przed­
stawiciele USA, Anglii, Zw. Radziec­
kiego, Francji, Chin, Kanady. Bra­
zylii, Indii, Szwecji, Ukrainy i 
Ekwadoru.

PARYŻ (obs. wŁ). Na popo­
łudniowym posiedzeniu komisji po­
litycznej rozpoczęto dyskusję nad ra­
dzieckim projektem, aby 5 wielkich 
mocarstw zredukowało swe siły 
zbrojne o V» w ciągu 1 roku. Wice- 
mln. Wyszyński w dłuższym prze­
mówieniu poparł projekt podkreśla­
jąc jego pokojowe znaczenie.

Następny mówca Mac Neil odniósł 
się do projektu krytycznie nabywa­
jąc go „nierealnym".

Obrady komisji w tej sprawie od­
roczono do soboty.

następuje:
Sublokatora wałetly zw«Mimidć tafcfce 

eko najemąę.
Pobierania dodatkowych opłat 

przez wynajmującego aa zgodą, na­
jemcy, jako pokrywanie tacMJtńw 
eksploatacji, jest dozwolone.

Rozporządzenie zobowśuzuje do 
wymiaru i poboru czynszu wynaj­
muj jacego, który:

oblicza powiedzchnię lokali, kwali­
fikuje odnośnie jego charakteru (mie 
szkalny tab użytkowy), określa wy- 
sokośM czynszu * uwzględnieniem 
istniejących w domu urztytoeń tech­
nicznych oraz przysługuj ącego na- 
jemcy zwolróenai i ulg;

do czasu dokonania pomtarótw lo­
kalu wynajmujfipy ustala wysokndć 
czynszu według ilości izb.

Nadztór nad czynnościami wynaj­
mującego naldty do zarzFdśw miej­
skich i gminnych jako władz czyn­
szowych pierwszej instancji, w War­
szawie 1 Łodzi do starostów grodz­
kich — jako władz czynszowych.

Władze czynszowe sprawują nad- 
ró*- nad prawidłowym określeniem
wysokości czynszu i nad uiszczeniem 
wpłat; na Fundusz Gospodarhie 
Mieszkaniowej, ustalają, wysokości 
wpłat — obliczonych wadliwie oraz 
rozstrzygają spory pomlgdzy wynaj­
mującym a najemcą co do rozmia­
ru czynszu, a wreszcie ścifigaja aa- 
zegłe wpłaty na FGM.

Zainteresowani mogą, odwołać silą 
od decyzji władz czynszowych 
pierwszej instancji do czynszowej 
komisji odwoławczej jako władz 
pierwszej instancji, czynnej przy 
Starostwach Powiatowych dla po­
wiewów, przy Zarządach Miejskich 
dla miast wydzielonych. Czynszowe 
komisja odwoławcza składa sńp, z 
przewodniczącego, zastępcy i ławni­
ków.

W skład czynszowej komisji od­
woławczej mngh być powołani wy­
łącznie członkowie Zwifjzkw Za­
wodowych lub pracownicy państwo­
wi czy samorządowi, mający dosta­
teczne doświadczenie prawnicze.

W skład czynszowych komisji od­
woławczych wchodzą teft osoby re­
prezentujące interesy właścicieli 
JdzieróaweóW nieruchomości.

Komisje powoływane gs przez wo­
jewodów, a w Warszawie i Łodzi 
przez prezydentów miast.

Komisje orzekają, w kompletach 
trzech orólb.

Nadzór 
miejskich miast wydzielonych oraz 
czynszowych komisji odwoławczych 
sprawuję, wojewodowie w stosunku 
do starostw w Warszawie i Łodzi 1 
czynszowych komisji odwoławczych 
— prezydenci tych miast. W sto­
sunku do pozostałych aaradćw 
miejskich i gminnych — starostowie 
powiatowi.

Nedrótr naczelny ndleAy do Mini­
stra Odbudowy.

Najemca obowilĘtaany jest do zło- 
tftenia oświadczenie na piśmie dla 
udowodnienia swego prawa do zwol­
nienia tab ulgi. Oświadczenie mu­
si być poświadczone przez praco­
dawcę: tab odpowiednie 'władze do 
tego powołane.

W wypadkach budzących warttpli- 
wtośfc wynajmujący skierowuje o- 
iswiadcvzende do władz czynszowych 
pierwszej instancji w celu zbadania 
jego prawdziwości.

W wypadkach wątpliwych roz­
strzyga władza czynszowe.

Wynajmujący w obecności najem­
cy dokonuje pomiaru powierzchni 
lokata, opisu urządzeń technicznych 
i rozdziału powierzchni lokata po­
między najemca i podnajemećw. Z 
czynności tych sporządza obustron­
nie podpisany protok'1, przy czym

dria 31 grudnia. Najemca może 
zgłosić do protokita swoje ewen­
tualne zastrzeżenia.

Jeśli wynajmujący dokonał po­
miaru przed ogłoszeniem rozpory- 
dzenda tab w czasie nieobecności lo­
katora, tab nriie dał mu do do pod­
pisanie, czynność tp musi dokonać 
ponownie.

Wynajmujrący oporządza listę wr- 
miaru czynszu i podaj e ja do ogól­
nej wjadomoóci przez wywieszenie 
w bramie, przy czym jeśli Lokal zaj­
mowany jest przez kilku naijetnrów 
(sublokatorów) — dla każdego po- 
szczegćtaie.

Wynajmujący przesyła listę wła­
dzy czynszowej.

Wszelkie zmiany uzasadniające 
zastosowanie zwolnień i ulg powodu­
ją nowe obliczenie czynszu dopiero 
po zawiadomieniu wynajmującego 
przez najemcę przy dofc^czeniu od­
powiednich dowodów. Wynajmujący 
dokonuje noych obliczeń i zawiada­
mia najemcę.

Wynajmujący obowiązany jest do 
sporzridzenia zestawienia wpłat na 
Fundusz Gospodarki iMeszkamowej 
i przelanie wpłat do właściwej KKO 
na rachunek BGK — „Fundusz Gos­
podarki Mieszkaniowej

0 7 miliardów zł więcej 
przeznacza Min. Przemysłu i Handlu 
na polepszenie bytu robotnika

WARSZAWA (PAP) Dowodem tro* 
ski Min. Przemysłu i Handlu o poprą* 
wienie bytu ewoićh robotników jest 
fakt podwyższenia budżetu socjalnego 
Ministerstwa na rok 1949 o sumę 7 
miliardów złotych, czyli prawie o 
100 proc.

Budżet socjalny, który w roku bie= 
żącym zamykał się sumą 7 miliardów 
złotych, przeznaczony jest na finanso» 
wanie wszelkich instytucji i przed* 
się wzięć mających na celu poprawę 
bytu robotnika, tak ze strony mate* 
rialnej jak i . kulturalnej. W roku 
przyszłym ponad 50 proc. 14*to idliar* 
dowego budżetu zostanie zużyte na 
opiekę nad matką i dzieckiem. Akcja 
ta obejmie zorganizowanie i da sze roz 
wijanie istniejących już żłóbków, 
opiekujących się niemowlętami w go* 
dżinach pracy ich matek, organizacje 
kolonii i półkolonii oraz opiekę nad 
przedszkolami i świetlicami dziecię* 
cymi, istniejącymi przy zakładach 
pracy.

Drugą co do v elkości pozycją w 
budżecie socjalnym są opłaty za wcza 
sy letnie i świąteczne, przy czym I 
budżetu ministerstwa pokrywa się tg 
tylko ich część, która wg. obowiązu* 
jących przepisów przypada na praco* 
dawcę, resztę zaś pokrywa KCZZ za 
specjalnego funduszu wczasów.

Prócz opieki nad matką i dzieckiem 
oraz opłat za wczasy budżet przewidu* 
je około 1 miliarda zł na dotację dla 
koleżeńskich kas pożyczkowych i na 
zapomogi dla pracowników dotknię* 
tych tzw. wypadkami losowymi (cho* 
roba, śmierć w rodzinie itp.). Ckoło 
pół miliarda zł preliminuje się na po* 
lepszenie higieny pracy oraz na ochro 
nę zdrowia. Pozostałe sumy przezna* 
czone są na świetlicową akcję kultu* 
ralno»oświatową, na szkolenie pereo* 
nelu fachowego pracującego w insty* 
tucjach objętych budżetem, jak świe» 
tliczanki tj. osoby prowadzące świe* 
tlice, ochroniarki, pielęgniarki itp, 
oraz sport, ogródki działkowe i inno.

54
Gdy na ten temat rozmawiam z Kazikiem, krążąc 

w okół mieszkania Demianki — nagle... otwierają się 
drzwi i wychodzi na próg sierżant. Nie zdążyliśmy się 
skryć. Feldfebel zobaczył mnie, coś sobie przypomniał, 
jak nie krzyknie na nasi zły aż się trzęsie. Z wrzaskiem* 
i klątwami nieprzyzwoitymi pędzi do nas, a w drodze 
pas odpina. Dziś na pasie nie ma broni. Nie czekamy 
więc na jego karzącą prawicę, jeno co tchu jak króliki 
zmiatamy za chlewki i w żyto. Żytem — żytem i do lasu. 
Nawet nie wiemy czy nas gonił czy nie, bośmy tak ucie­
kali, że na oglądanie się nie było czasu. Zdyszani przy­
biegamy do naszych chłopaków. Mówimy atamanowi co 
i jak. Ataman jest zły, bo dziś i z kurami też nic nie 
wyszło. Nie tylko, że żadnej kury nie złapali ale o mały 
włos, a byłoby wprost przeciwnie. Gospodarz z kolonii, 
gdzie Kozodój i Władek chodzili na kury, o mało nie 
złapał Kozodoja. Tak uciekali, że Władek czapkę zgubił 
i boi się teraz iść po nią. Na skutek tych wszystkich nie­
powodzeń, kolacja będzie mizerna. Gdy tak siedzimy 
przed szałasem, przeżuwając gorzkie myśli nagle, w ciszy 
przygnębienia dały się słyszeć jakieś liczne głosy kobiece. 
Po trzasku gałęzi i coraz potężniejącym gwarze pozna- 
jemy że zbliża się ku nam znów jakieś niebezpieczeń­
stwo Zrywamy się na równe nogi. Któryś z przyzwy­
czajenia chwyta pochodnię, a choć widno jeszcze, usiłuje 
ją zapalić u tlejącego ogniska Chciał się bronić ogniem, 
jak przed wilkami. Nawet nie zdążył zapalić, bo oto roz­
sunęły się krzaki i na polanę ku nam runęła stłoczona 
masa bab Na przedzie sunęła matka Rudnickiego; krok 
w krok za nią — ogrodniczka Mateuszowa czyli moja 
matuś No i inne wszystkie matki, których synkowie za

bawiali się tak niewinnie w lasku i szykowali do zalud­
nienia nieznanych wysp. Każda kobieta uzbrojona była 
w patyk lub zgoła pas skórzany.

Moja matka wymachiwała groźnie „kozią nóżką" (tzw 
„dyscyplina" o trzech srogich rzemieniach na koziej nóż­
ce). Wszystkie wrzeszczały, klęły i wygrażały swą nie­
zbyt nowoczesną bronią. A kiedy zobaczyły nasz zielony 
pałac i swoje umorusane pociechy przy ognisku, co w 
komplecie dawało przedsmak jaskini zbójców, zawyły 
baby histerycznie.

Wymachując groźnie patykami pędziły do nas. Nie 
mieliśmy żadnych złudzeń co do ich zamiarów, toteż, nie 
czekając na walkę wręcz, rozpierzchliśmy się po krza­
kach. Tak pierzcha stado kurcząt przed jastrzębiem. 
Pierwszy i najbardziej szybko wiał nasz ataman Bohun 
I miał rację! Jego matka dzierżyła w garści najgrubszy 
kij, pędziła pierwsza i od razu widać, że jest atamanem 
przeciwnej strony, — dowódcą tej szturmowej brygady 
naszych mamusiek. Od razu widać, że jej synek wdał 
się w nią właśnie. Kozodój w panicznej ucieczce zgubił 
swoją pochodnię, która już się zaczynała zapalać. Kazik 
w pięknych susach zawadził portciętami o wystający sęk 
i rozchlastał je od góry do dołu. Na domiar złego zoba­
czyła to matka nasza. Serce się jej ścisnęło na widok 
spustoszenia garderoby syna, toteż z okrzykiem:

— Zbije psiumkrew na kwaśne jabłko!!! — rzuciła 
się w pogoń za Kazikiem.

Umknął szczęśliwie w gęste krzewy. Zaniechała wtedy 
matuś bezowocnej pogoni; zasapana i rozpalona wróciła 
do swego oddziału i zaczęła robić to, co już się rozpo­
częło. A działy się rzeczy straszne, rzeczy, krew w ży­
łach mrożące. Ukryci w krzakach, załamani całkowicie 
i przerażeni, popłakujemy cicho, a gorzko. Matki z furią 
zaatakowały nasz obóz. Łatwo im to przyszło, bo nie 
było obrońców. Więc jeno gałęzie furkają z naszego 
pięknego szałasu, jeno garnki nasze brzęczą. Trzask 
wrzask, dym, kurz!

Mało, że rozwaliły naszą budę i porozrzucały „pościel" 
Nawet gałęzie z szałasu zaczęły łamać i rąbać, nawet nie 
darowały ognisku. Po piętnastu minutach intensywnej.

wytężonej pracy wrogów — obóz, chluba i nadzieja nasza 
przestał istnieć. Matkj upojone zwycięstwem, nie myślały 
już o pogoni. Zabrawszy łupy (cały nasz majątek) w ra­
dosnym rozgwarze ociążale wróciły do domu. Tam teras 
nas czeka sąd doraźny, a bezapelacyjny. Nad pobojo­
wiskiem unosił się melancholijnie nikły dymek, zmie­
szany z kurzem; z góry zaczął osiadać lekki nalot po­
piołu, którego całe tumany wyrzuciły w górę pracowito 
ręce matczyne.

Niestety.. ■ nie mogliśmy nawet mieć tej nadzieji, że 
z obozem będzie to, co się stało z Pompeją, gdyż okrutne 
niewiasty gorsze są od wulkanu. Nie pozostawiły żadnego 
śladu po tak ważnym zabytku. Nie pozostał, jak to się 
mówi, kamień na kamieniu.

I z obozu i z naszych marzeń kuszących pozostał tylko 
...dym.

Ktoś podobno widział Witka. Jak matki szły Witek 
przemykał się bokiem między krzakami z szyderczym 
uśmiechem na ustach. O. to do niego podobne! On to, on 
napewno — Judasz zdrajca, przyprowadził tu matki na­
sze. On to sprowadził zagładę na głowy „dwunastu apo­
stołów". Rudnicki się zaklinał, że mu tego nie daruje, 
lecz po trzech dniach Witek znikł i nikt go już więcej 
nie widział. Podobno przyplątał się do wojska i z >u» 
gdzieś w głąb Rosji wyjechał. Taki cwaniak.-



■■■Nr 277 ILUSTROWANY KURIER POLSKI

n

O „Księgą świadectw
któraby była udokumentowaniem prawdy

jak Niemcy maltretowali nasz naród
Kraków, w październiku

Dla olbrzymiej masy katolików w Prawdziwej. 
Polsce poważnym odprężeniem stała J ------- -

z<L się — niewiarygodnej, a jednak

________________________ I — co najważniejsze, że to nie był 
się zapowiedź wyjazdu delegacji Epl- , jakiś sporadyczny -'ypadek, ale bar 
skopatu polskiego do Watykanu, któ- j d^o symptomatyczny, przykład n’e-
ra ma poinformować Stolicę Apostol­
ską o najżywotniejszych naszych 
sprawach.

W związku z tą zapowiedzią, na­
leży jak najszybciej zorganizować 
wszystkie elementy, które mogłyby 
się przydać do zmobilizowania ma­
te, lału Informacyjnego o „działal­
ności** Niemców w okupacji na zie­
miach polskich, najbardziej skrwa­
wionych i zdeptanych przez hitle­
rowskie metody i hitlerowską prak­
tykę.

Pisze się, że nie było organu, któ­
ryby mógł należycie Informować 
Watykan o tym, co „działo" się w 
Polsce w tych potwornych latach.

A — przecież: wystarczy przęsłu- 
Sfiać jednego księdza polskiego, któ­
ry przeszedł gehennę tych lat, aby 
Stolica Apostolska miała należyty o- 
brąz całości. ,

Dam tu przykład na fragmencie 
jednej mojej rozmowy z poważnym 
księdzem krakowskim. Cytuję z te] 
jedne] rozmowy następujące fakty.

1. W okolicy Jędrzejowa odprawia 
kapelan niemiecki Mszę świętą, po 
której przychodzi na plebanię. Miej­
scowemu proboszczowi powiada, że 
miał dziś rano — w kościele — bar­
dzo przykre przeżycie Zaniepokojo­
ny proboszcz pyta: jakie to było prze 
tycie, co go mogło spotkać w koś­
ciele. A na to ów ksiądz niemiecki 
odrzekł: — „Udzielałem w czasie 
Mszy śwfętej Komunii święte] i po­
myślałem sobie, że to przecież jest 
świętokradztwo, żeby dawać Chry­
stusa eucharystycznego takie] rasie**.

Wprost potworna postawa kato­
lickiego księdza, którego nienawiść 
rasowa hodowana w narodzie nie­
mieckim od długich lat, potrafiła 
przyprowadzić do takiej abetrarejf.

miecklej wiary i niemieckiej poboż­
ności.

2. Wspomniany wyżej ksiądz kra­
kowski rozmawiał z pewnym gesta­
powcem, który chwalił się mu, że 
właśnie zastrzelił sledemsetnego Ży­
da.

Na pytanie księdza: czy nie odczu-

— nie tylko w obozach koncentracyj­
nych, co wreszcie przeżyło całe 
społeczeństwo polskie?

Dlaczego?..
My nie szkalujemy narodu niemiec­

kiego. My nazywamy po Imieniu to, 
do czego żaden inny naród nie był 
i nie jest zdolny.

My przeżyliśmy to jedyne w histo­
rii widowisko, kiedy to Niemcy ka­
towali dzieci polskie we Wrześni za 
cJmawianie pacierza w języku ojców 
i to drugie kiedy to Niemcy w *o-

ZŁÓŻ D/IMIĘ Z MIENIA
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W Pradze odbywa się kon­
kurs teatralny pn. „Żniwa 

teatralne", w którym biorą u- 
dział zespoły teatralne pań­
stwowe, regionalne i młodzie­
żowe, zawodowe i amatorskie. 
Jako pierwszą sztukę na kon­
kursie zespół Teatru Narodo­
wego wystawił sztukę Józefa 
Kajetana Tyla „Jan Huss*. W 
dniu 28 października br., w 
dniu święta narodowego Cze­
chosłowacji konkurs zostanie 
zamknięty i rozdane będą na­
grody.

W h?®*' miesiącu odbędzie 
się w Pradze słowiański 

radiowy festiwal muzyczny, na 
który Radio Czechosłowackie, 
jako organizator festiwalu, za­
prosiło szereg zespołów mu­
zycznych z państw słowiań­
skich oraz wielu wybitnych 
dyrygentów.

odczas prac wykopalisko- 
u wych, prowadzonych przez 
Czechosłowacki Państwowy 
Instytut Archeologiczny w O- 
łomuńcu na Morawach, odkry­
to część budowy w stylu ro­
mańskim z okresu ok. 1200 r. 
W miejscowości Kourim od­
kryto resztki osiedla ludzkie­
go z końca trzeciego tysiąc­
lecia przed Chrystusem.

“* czas prac konserwator­
skich przy wschodniej bramie 
pałacu Dioklecjana natrafiono 
na podziemne wrota srebrne 
wiodące do wielkiej podziem­
nej sali kolumnowej pałacu 
dioklecjańskiego i na szereg 
innych cennych wykopalisk 
historycznych.

wa jakiegoś wewnętrznego wstrz. u 
na widok padających od kuli ludzi, 
którzy mu przecież nic nie "świnili, 
odpowiada ów „strzelec" niemiecki, 
spec od tępienia niewinnych Żylów. 
że nie tylko nie odczuwa żadnego 
jakiegoś przykrego wrażenia, ale 
wprost przeciwnie— te egzekucje 
dają mu dużą satysfakcję osobistą.

Kiedy zaś wysoce zdumiony ksiądz 
zapytał go: w czym może ikwić ta 
satysfakcja, gestapowiec wyjaśnił 
mu, że trzeba być sportowcem 1 
wyczucie sportowca, aby zrozumieć: 
ile przyjemności dale taka strzela­
nina. Bo trzeba do tego dużej spraw­
ności. Trzeba najpierw kopnąć „tego 
przeklętego Żyda**, aby wpadł do 
przygotowanego rowu, ale równo- 
c eśnle obliczyć precyzyjnie czas, 
aby nie spóźnić się ze strzałem w 
kark. Nie można też — oczywiście — 
pospieszyć się ze strzałem, bo wów* 
ozas bryżnfe krew L. poplami mun­
dur. (Pamiętamy: lak starannie byli 
umundurowani kaci niemieccy, z róż­
nych sort Polljel; mogił może nawet 
imponować tą starannością tym, co 
nie zaznali rządów gestapo, SA 1 SS).

I to nie był jakiś wyjątkowy ge­
stapowiec. Wprost przeciwnie to był 
znów: osobnik przykładowy, tzn. 
„normalny** hitlerowiec, jakich poz­
naliśmy tylu w czasie tych kilku po­
nurych lat.

Tak mordował naród niemiecki. Bo 
taki był system niemiecki, bo takie 
było wychowanie całych pokoleń 
Herrenvolk*u, przeżartych jadem nie­
nawiści nawskroś, do szpiku kości, 
wyprutych z elementarnych zasad ml 
łoścł bliźniego z elementarnego po­
czucia ludzkości

3. Byli różni zbrodniarze na prze­
strzeni wieków. Potworne ich czyny 
budzą wstręt 1 pogardę.

Ale dopiero Niemcy przekroczyli 
granicę zbrodni tak daleko, że wstręt 
i pogarda są zbyt słabymi określe­
niami ludzkiego reagowania na ich 
wyczyny.

Bo dopiero Niemcy potrafili z zim­
ną krwią mordować dzieci.

I chodzi tu nie tylko o zbiorową 
eksterminację, o masowe gazowanie 
i strzelanie dzieci, jako narybku znie­
nawidzonej przez Niemców rasy. 
Chodzi tu o mordowanie — z pre­
medytacją — pojedynczego dziecka 
polskiego, względnie żydowskiego.

W jednej rozmowie wspomniany 
ksiądz krakowski cytuje dwa auten­
tyczne wypadki zamordowania dziec­
ka.

W pierwszym z tych cytowanych 
wypadków Niemiec chwyta dziecko 
za nóżkę i rozbija mu główkę o 
mur. W drugim: porywa dziecko bru­
talnym szarpnięciem, wciska główkę 
pod pachę swego lewego ra nfenia f 
strzela w tę głowtnę opartą — o iro­
nio! — na— sercu niemieckiego Kul- 
turtrager*a.

To — jeden ksiądz polski podaje 
dwa takie wypadki, na których okre­
ślenie brak słów w języku polskim.

A — ileż wypadków podaliby hnń 
księża polscy?—

Dlaczego nie zapytano dość wcześ­
nie biskupów polskich, co oni sami 
przeżyli pod rządami „pracowitych 
i dobrych" Niemców co przeżyło pod 
tymi rządami duchowieństwo polskie

wali dzieci polskie z premedytacją, 
; planem, z precyzją

My, Polacy, powinniśmy też zna­
leźć dość sposobów na to, aby zasy­
pać Stolicę Apostolską powodzią udo­
kumentowanych dowodów na to: jak 
Niemcy krzywdzi*! i w nieludzki spo­
sób maltretowali nasz naród.

Aby zaś te dowody pochodziły ze 
źródła, którego Stolica Apostolsk nie 
mogłaby zakwestionować, pr .tiję 
aby natychmiast przystąpić do opra­
cowania „Księgi świadectw", złożo­
nych przez księży katolickich.

Na tę księgę złożą się nie tylko 
spisane już 1 drukowane wspomnie­
nia księży polskich z obozów koncen­
tracyjnych, ale nadto — 1 przede 
wszystkim mało znane przeżycia, nig­
dzie dotąd jeszcze nie wykorzystane 
i nie publikowane,

Liczymy na to, że Kurie Biskupie 
w całej Polsce zbiorą jak najrychlej

Rozpoczynamy 
eksportować zboże

GDAŃSK (w). Doskonałe tego­
roczne urodzaje umocźliiiwiły podajcie 
eksportu zboża. W poniedziałek od­
szedł z portu gdańskiego statek nor­
weski „MeylsmŁ' z ładunkiem 300 t 
zbofia. Pierwszy transport powojen­
nej nadwyżki zżairna odszedł do 
Norwegii. Nasze zboże eksportowe 
jest wysokiej wartości. Ci/,(tar 
tankowy hektolitra wynosił 77,2 
Obecnie eksport owane zlboże jest 
tem znacznie wyfłszej jakości,
przedwojenne, którego citęTar gatun­
kowy wahał się od 70 — 71 kg.

ten cenny materiał dowodowy i po­
wierzą jego opracowanie fachowcom 
gwarantującym odpowiedni poziom, 
dobór, układ, wreszcie wzorowy prze 
kład na język angielski, francuski i 
niemiecki.

Niemiecki przekład „Księgi świa­
dectw" powinien być rozesłany wszy 
stkim biskupom 1 księżom niemiec­
kim, aby umieli wyciągnąć naukę s 
tego, co działo się nad Wisłą w cza­
sie rządów hitlerowskich, aby — w 
konsekwencji — inaczej wychowy­
wali młode pokolenie niemieckie, 
karczując w nim zasady odwetu, nie­
nawiści, eksterminacji tzw. ras niż­
szych I te wszystkie elementy, aż 
nadto znane Pasterzom ludu niemiec­
kiego, który budował swego czasu 
nuncjusza papieskiego swoją poboż­
nością, ale — niestety — niedługo 
potem udzielił pełnego poparcia Hi­
tlerowi i mordował na jego rozkaz, 
przygotowując — w dalszej per 
spektywle — nie tylko wyniszczenie 
Żydów, ale I Polaków. A gdyby się 
spełniło marzenie niemieckie o pod 
boju: „Morgen die ganze Welt**, to 
wyniszczenie wszystkich Słowian — 
po kolei.

Projektowana „Księga świadectw** 
będzie nie tylko aktem samoobrony 
ze strony społeczeństwa polskiego. 
Będzie ona ważnym dokumentem 
dla całego świata cywilizowanego, 
ostrzegającym wszystkie narody 
przed niebezpieczeństwem zwyrod­
nienia, do którego prowadzi naj­
straszniejsza spółka: pycha połączo­
na z nienawiścią.

Materiał czerpany z żywej księgi 
przeżyć, mówić będzie sam za sie­
bie. Komentarz będzie zbyteczny. 
Materiał ten zrozumie każdy, kto nie 
zatracił poczucia godności ludzkiej I 
sumienia.

A duchowieństwo polskie spełni 
jedyny w swoim rodzaju obowiązek 
o znaczeniu historycznym dla całe­
go świata cywilizowanego.

Ks. Henryk Weryńskl

Więcej serca 
dla nieszczęśliwych

W godzinach południowych 
gromadka dzieci wysypała się na 
ulicę, opuszczając gmach szkolny. 
Nagle od strony grupki, z której 
słychać było wykrzykiwania 1 
śmiechy, odezwał się cichy 
płacz. Okazało się, że korzysta­
jąc z nieuwagi przechodniów, z 
braku kontroli wychowawców, 
chłopcy I dziewczynki śmieją się 
z jednookiej koleżanki — siero* 
ty, pociągając ją za włosy i su­
kienkę.

Dziecko ułomne, a wlęe gar­
bate, kulawe czy niewidome nie 
należy do szczęśliwych już z ra­
cji swego kalectwa. Należałoby 
więc przystąpić do energicznej 
walki z wyśmiewaniem się z ka­
lek, powinno się nawoływać do 
walki z chamstwem. Bo inaczej 
nie można nazwać ordynarnego 
zaczepiania ludzi upośledzonych. 
Każdy z tych śmiejących się z 
cudzego nieszczęścia także może 
ulec jakiemuś wypadkowi 1 co 
wtedy? Powiększy grono niesz­
częśliwych, ale wtedy już nie 
będzie się śmiał, bo odczuje sam 
straszne nieszczęście kalectwa.

Ale czy tylko kaleka może ka­
lekę zrozumieć czy człowiek 
zdrowy, a przede wszystkim mło 
dzież szkolna nie powinna okazać 
nieszczęśliwym współczucia i o- 
piekl? Należy kalece po uóc, u- 
łatwiać życie, być zawsze deli­
katnym, wyrównywać dobrocią 
to, czego los poskąpił, lub nie­
szczęście odebrało.

Dlatego też wybryk! dzieci 
śmiejących się z kalek należało 
by surowo tępić, zwracając jed­
nocześnie uwagę rodzicom na 
niewłaściwe zachowanie się mło­
dzieży w stosunku do współkole- 
gów — kalek.

Zdrowy 1 piękny 
pewno być każdy, 
zaprawiać goryczą
którzy są upośledzeni?

chctałby na 
więc poco 
życie tych, 

(kł)

Wiedza wszystkich

Inauguracja Wszechnicy Radiowe!
ga- 
kg.

nft

WARSZAWA (a) D. 18 października 
rozpocznę się wykłady Wszechnicy Ra­
diowej, organizowanej przez Polskie 
Radio wespół z Ministerstwem Oświa 
ty. Pożyteczne ta impreza naukowa 
wzbudziła należyte zainteresowanie za­
równo wśród posiadaczy własnych ra­
dioodbiorników, jak i wśród osób, któ­
re dowiedziały się o tym przygodnie z 
megafonów. Dla nich szczególnie prze­
znaczone sę dodatkowe informacje o 
Wszechnicy Radiowej.

CZYTELNICY...
Sprawa Żarnowca

Artykuł nasz poruszający sprawę zwrócenia Żarnowcowi pa­
miątek po Marii Konopnickiej (IKP nr 269 — „Rota — pieśnią 
bojową") wywołał wśród czytelników duże zainteresowanie, cze­
go dowodem są listy powracające do tej kwestii. Z koresponden­
cji tej przedrukowujemy list, który usiłuje sprawę sprowadzić 
na realne tory. (Red.)

W związku z artykułem, zamieszczonym w nr, 269 Ilustrowanego 
Kuriera Polskiego, zgłaszam gotowość przyłączenia się do inicjatywy 
w kierunku zwrócenia Żarnowcowi wszystkich pamiątek, związanych 
z życiem i działalnością Marii Konopnickiej.

Jako dyrektorka szkoły im. Marii Konopnickiej, podjęłam wśród 
uczennic szkoły pracę wychowawczą, zdążającą do szerzenia kultu 
ideałów Poetki. Jesteśmy w stałym kontakcie z p. Zofią Mickiewi­
czową. Remont Żarnowca postępuje tak wolno, iż córka Poetki żyje 
w obawie, że nie danym jej będzie ujrzenia Żarnowca w należytym 
stanie. Żarnowiec powinien stać się muzeum pamiątek miłości Poetki 
dla Narodu i Narodu dla Niej. Do Żarnowca należy przenieść grób 
Poetki { tam zbudować mauzoleum Jej, w ukochanym Jej ogrodzie. 
Wokoło tej sprawy zamierzamy skupić uczucia i pracę wszystkich 
szkół imienia Marii Konopnickiej.

W tej myśli proszę o przedruk mniejszej notatk; w prasie, wraz 
z apelem do wszystkich szkół imienia Marii Konopnickiej i do wszyst­
kich osób żywiących kult dla ideałów Poetki, aby skomunikowały się 
z namj w akcji odrestaurowania Żarnowca. Samorząd uczennic naszej 
szkoły przesłał w ubiegłym roku szkolnym na ręce p. Zofii Mickie­
wiczowej 15.000 zł, zebranych z imprez i doraźnych składek na po­
trzeby Żarnowca.

Oczekujemy zgłoszeń de podjęcia ważnej sprawy.
Elżbieta Bąkowska

dyr. Liceum im, M. Konopnickiej 
we Włocławku.

Celem Wszechnicy Radiowej jest za­
znajomienie szerokiego ogółu z naj­
ważniejszymi zagadnieniami (wiata I 
Polski współczesnej. Program Wszech­
nicy składa się z 5 cyklów, stanowią­
cych razem systematyczny kurs, obli­
czony na cały rok akademicki. Wszech­
nica nadawać będzie 5 wykładów ty­
godniowo, a każdy wykład zostania 
jeszcze raz powtórzony. Tematyka 
wszystkich wykładów opracowana jesi 
przez wybitnych historyków, socjolo­
gów, przyrodników i ekonomistów.

Tematyka wykładów z tej dziedziny 
uwzględnia również zagadnienia planu 
i planowania oraz jego roli w gospo­
darce uspołecznionej, założenia polity­
ki płac I cen, problemy ustawodaw­
stwa I polityki socjalnej. Z zagadnień 
polityki kulturalnej I oświatowej poru­
szona będzie sprawa reformy szkolnej, 
program wychowania oraz rola litera­
tury I sztuki w Polsce współczesnej. 
Wykłady z tych dziedzin wygłoszę: 
minister przemysłu Hilary Minc, mini­
ster oświaty dr Stanisław Skrzeszewski, 
wiceminister przemysłu Szyr, wicemini­
ster handlu zagranicznego dr Grossfeld, 
wiceminister żeglugi Petrusewicz, rektor 
Akademii Górniczej Goetel, dyrektor 
programowy Polskiego Radia Z. Mły­
narski, redaktor „Kuźnicy" Żółkiew­
ski a o rozwoju Społeczeństwa ludzkie­
go mówić będzie w cyklu wykładów 
naczelny dyrektor Polskiego Radia 
Wilhelm Billig.

Wykłady nadawane będą w ponie­
działki, wtorki, środy I czwartki o g. 
9.30 i o 19.45, a w niedziele o godz. 
11. Wszyscy słuchacze, którzy zapiszę 
się obecnie na Wszechnicę Radiową, 
będą mogli zdawać egzaminy przed 
komisję Ministerstwa Oświaty

Pierwszy wstępny rok Wszechnicy o- 
bejmuje naukę o P olsce I świecie 
współczesnym. Każdy radiosłuchacz, 
pragnący być uczestnikiem kursu, po­
winien zgłosić się osobiście lub wy­
słać kartę pocztową z podaniem imie­
nia, nazwiska, zawodu, wieku I do­
kładnego adresu — do Wszechnicy Ra­
diowej w Warszawie.

Pomoce naukowe będą dostarczane 
przez tygodnik „Radio i Świat", a wy­
kłady wyda w formie książkowej Ra­
diowy Instytut Wydawniczy.

1
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Piątek, 8 października 1948 r. 
Katolicki: Nestora, Pelagii, 

Brygidy.
Słowiański: Wojsławy.
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BYDGOSZCZ
Oddział miejscowy dla prenumeraty 
I ogłoszeń: Jagiellońska nr 2 (Pod 

Arkadami), te.) 24-29

Wszyscy biorą udział 
w marszach jesiennych!

(sz). W dniu 17 bm. odbędą się w 
całej Polsce marsze jesienne pod ha- ■ 
słem „Młodzież polska maszeruje fzla- j 
kami zwycięstw bratnich Armii Radziec-j 
kiej i Polskiej". W imprezie tej winni 
wzięć udział wszyscy obywatele bez 
różnicy płci, przy czym marsze podzie­
lone będę na kilka kategorii tras sto­
sownie do wieku, a mianowicie 3.000, 
5.000 i 10.000 m. Komitety Wykonaw­
cze oczekują w terminie do 10 bm. 
masowych zgłoszeń uczestników.

W Bydgoszczy zgłoszenia przyjmuje 
I bliższych wyjaśnień udziela sekreta­
riat Komitetu w kancelarii stadionu 
miejskiego. Niezależnie od nagród, u- 
czestnicy marszu, którzy wykażg się o- 
sięgnięciem oznaczonego minimum 
czasu, otrzymają z Głównego Urzędu 
Kultury Fiz, znaczek pamigtkowy.

Dziś koncert

Adama Kuryłły
Dziś o godz. 20 koncertować bę­

dzie w Pom. Domu Sztuki światowej 
sławy skrzypek polski Adam Kuryl- 
ło. Opinia prasy amerykańskiej zgod­
na jest eo do tego, że Kuryłto jest 
jednym z najlepszych skrzypków do­
by obecnej. Ceny biletów umiarko­
wane. •

ORGANIZACJI* BYDGOSKICH
* B. K. S. Polonia. W zwiqzku z ak- 

ają masowych marszów schadzka czyn­
nych członków w piątek 8 bm. o go­
dzinie 19 w Resursie Kupieckiej.

Szkoła PM 
dla autochtonów

POZNAŃ (a). Polski Z-więzek Za­
chodni otwiera szkołę ogólnokształcą­
cą typu licealnego z internatem, prze­
znaczoną specjalnie dla młodzieży au­
tochtonicznej i reemigranckiej, która 
ma niezawinione trudności z opano­
waniem języka polskiego. Szkoła bę­
dzie w roku bieżącym prowadziła 
klasę ? i 8 (dawną 1-szą i 2 -gą gim­
nazjalną). Szkoła mieści się w Ja* 
gniątkowie, pow Jelenia Góra.

Nauka jest bezpłatna. Opłata za 
utrzymanie w internacie wyniesie 3000 
zi miesięcznie oraz na zakup pomocy 
szkolnych 500 zi miesięcznie. W cią­
gu roku będzie możliwość otrzymania 
stypendium.

Bliższych informacji udziela Polski 
Związek Zachodni, Wrocław, ul. Pio­
tra Skargi 21. ł

Przedstawienia, koncerty i odczyty 
uświetnią ,,Miesiąc pogłębienia przyjaźni polsko-radzieckiej0 

na terenie całego Pomorza
BYDGOSZCZ (TF). W związku z 

..Miesiącem pogłębienia przyjaźni pol­
sko - radzieckiej" odbyło się posie­
dzenie zarządu wojewódzkiego Tow. 
Przyj. Polsko - Radzieckiej z udzia-em 
przewodniczącego wojew. Kubeckiego. 
W toku obrad poza sprawami formal­
nymi, przedyskutowano, uzgodniono, 
i zatwierdzono program ,,Miesiąca" na 
terenie Pomorza. Program imprez jest 
bardzo obszerny i obejmie wszystkie 
dziedziny życia kulturalnego.

I tak: teatry w Bydgoszczy i w To­
runiu wystawią „Rewizora'1 Gogola. 
Pomorska Orkiestra Symfoniczna wy­
kona na specjalnych koncertach (15 
bm. w Bydgoszczy i 16 bm. w Toru­
niu) utwory symfoniczne wybitnych 
kompozytorów radzieckich z gościn­
nym występem Szymonowicza. Cen­
tralne Biuro Koncertowe w Bydgosz­
czy zorganizuje koncerty w Bydgosz­
czy, Inowrocławiu i Toruniu, a Śred­
nia Szkoła Muzyczna w Bydgoszczy 
urządzi szereg występów muzycznych 
we wszystkich mniejszych miastach 
i miasteczkach Pomorza. Wszystkie 
wieczory literackie (środy w Bydgosz­
czy, czwartki w Toruniu, piątki w Ino­
wrocławiu i soboty we Włocławku 
i Grudziądzu) będą poświęcone zagad­
nieniom współczesnej literatury i poe­
zji radzieckiej. Polskie Radio nada 

i lach^wać !

ROZKŁAD JAZDY
autobusów Stacji PKS w Bydgoszczy

Ważny na okres zimowy od 3. X. 1948 r.

‘) W razie gdy prom w Fordonie nieczynny, autobus kursować 
będzie przez Przechowo w godzinach:
Odjazd z Bydgoszczy o godz 17,00*)
Przyjazd do Bydgoszczy o godz. 10,06*)

•) Kursuję tylko w dni robocze.

Odjazd z Bydgoszczy Przyjazd do Bydgoszczy

11,30 18,00
7,00*) 8,00 9,00 10,00 
12,00 14,00 16,00 17,00
18,00 19,00
15,00*)

9,00 16,00

15,50*)

7,00*)

15,20*)

15,00*)

17,00*)

Bydg.—Barcin
Bydg.—Fordon

Bydg—Gniew 
przez Swiecie—Nowe

Bydg.—Grudziądz 
przez Przechowo — 
Chełmno—Stolno

Bydg.—Grudziądz 1| 
przez Fordon—Chełmno 
—Szynych—Łunawy

Bydg.—Kwidzyn 
przez Swiecie—Chełm­
no—Grudziądz
Bydg.—Lubawa 
przez Toruń
Bydg.—Tuchola 
przez Koronowo
Bydg.—Żnin 
przez Łabiszyn

7,25 14,45
7,50*) 8,50 9,50 10,50 
12.50 14,50 16,50 17,50
18,50 19,50

8,45 15,45

11,24*)

19,15*)

10,55*)

9,40*)

7,56*)

cały szereg pogadanek na tematy ra­
dzieckie, słuchowiska dla dzieci, pie­
śni rosyjskie w wykonaniu Szaliapi­
na, utwory symfoniczne, koncerty so­
listów, chórów itp. Zwrócono się rów­
nież do marsz. Rokossowskiego z pro­
śbą o występ zespołu artystycznego 
Armii Radzieckiej w Bydgoszczy.

Niezależnie od tego, we wszystkich 
szkołach wygłoszone zostaną poga­
danki przez członków Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego, a uczniowie wyróżr 
mający się w nauce języka rosyjskie­
go otrzymają nagrody w postaci ksią­
żek Młodzież szkolna roztoczy rów­
nież opiekę nad grobami poległych

Pracownicy Państw. Przetw. Mięsa 
dobrze spełniają swe obowiązki

BYDGOSZCZ (re) W Państw Prze’ 
twórni Mięsa nr 1 odbyła się uroczy’ 
stość wręczenia nagród przodowni5 
kom pracy. Z uwagi na to, że w Prze= 
twórni nie można wyrabiać ponad nor 
mę, współzawodnictwo pracy objęło: 
punktualność, oszczędność w użyciu 
surowców i in. materiałów, dyscypli5 
nęipracy i jalknilć produkcji. Do współ 
zawodnictwa stanęło 129 pracowni5 
ków. O tym zaś, że szlachetny wy5 

żołnierzy radzieckich.
Zw. Młodzieży Polskiej zorganizuje 

konkurs na temat — która z przeczy­
tanych książek radzieckich najbardziej 
podobała się młodzieży. W fabrykach 
i zakładach pracy wygłoszone zostaną 
referaty, po czym przewidziane są 
występy zespołów świetlicowych. Do 
zakładów pracy w terenie, jak i do 
mniejszych miast i wsi wyjedzie około 
20 studentów toruńskich z prelek­
cjami.

Program Miesiąca uzupełnią pokazy 
filmów radzieckich i uroczyste aka­
demie związane z rocznica pamiętnej 
bitwy pod Lenino.

ścig dał swoje owoce, świadczy cho= 
ciażby oszczędność w produkcji i ja5 
kość wyrobów, b. chwalona przez za= 
granicznych odbiorców. Fabryka eks­
portuje do Anglii i Czechosłowacji 
bekony, a do Belgii, Palestyny i 
Meksyku szynkę w puszkach.

Premie w wysokości cd 1 000 do 
5.000 zł wręczył przodownikom pracy 
dyr. Przetwórni p Kisielewska Wy= 
różnieni zostali pp: Wł. Sobierajska 
z działu fabrykacji, L. Kaczmarek z 
działu rafinerii i Wł. Witek z ekspe­
dycji. W dziale uboju wyróżnił się p. 
E. Skrzypczak. W innych działach wy5 
różniono: szofera Br. Urbańskiego i 
biuralistów — A. Olszakównę M. 
Piątkowskiego.

Z działalności 
Komisji 
Specjalnej

(sz). Delegatura Komisji Specjalnej w 
Bydgoszczy skontrolowała w m-cu wrze 
śniu br. na terenie wojew. pomorskie­
go ogółem 4.089 punktów sprzedaży, 
przy czym sporządzono 448 protokółów 
karnych, a grzywnę ukarano 150 osób.

Ważne 
dla szoferów!

(a) W związku z nowymi rozporzą= 
dzeniami dot. zezwoleń na prowadzę’ 
nie pojazdów mechanicznych na dro= 
gach publicznych, Zw. Zaw. Transport 
łowców podaje do wiadomości, że 
druki na wymianę pozwoleń otrzymać 
można w sekretariacie Związku w 
Bydgoszczy przy ul. Śniadeckich 8 w 
godz. od 9 — 18. Tam też opłaca się 
wszelkie koszta związane z wymianą 
pozwoleń. Ponadto zezwolenia wyda’ 
ją: Zw. Zaw. Transportowców w To’ 
runiu, Grudziądzu, Chełmnie, Włoc’ 
ławku, Inowrocławiu, Chojnicach i 
Szubinie.

„Jubileusz66 
Państw. Fabryki
Mebli Artystycznych

BYDGOSZCZ (re) Państw. Fabr. 
Mebli Artystycznych, która jak' pier- 

| wszą przystąp la w dniu 1. 11 47 n 
' du współzawodnictwa pracy, i-bcho- 
: dzlć będzie 1 listopada br. swego ro- 
i dzaju jubileusz. Początkowe do 
: współzawodnictwa przystąpiło tylko 
i 50 proc., pracowników z 4 oddziałów 
! fabryki. Dziś rywalizuje na tym po- 
| lu 458 osób. Male początkowo pren> e 
■ (w listopadzie i grudniu 47 r. 60 tys. 
z), już w styczniu br. wynosiły 172 
tys. zł, a w marcu br. 211 tys. zł. Jed­
nocześnie wzrosła jakość produkcji o 
50 proc.

Poza typową produkcją seryjną 
ielu gatunków mebli, fabryka wy­

kańcza umeblowanie wnętrza przy­
szłego gmachtt Rady Państwa w War 
szawee.

Dzieci spowodowały 
groźny pożar

(fa) W majątku Bielice pod Byd’ 
goszczą zapalił się stóg słomy znajdu’ 
jący się w bezpośredniej bliskości 
stodoły. Dzięki energicznej akcji przy 
wołanej straży pożarnej, ogień nie 
przerzucił się na stodołę. Wartość 
spalonej słomy oblicza się na 70.000 
złotych.

Jak się okazało, pożar wznieciły 
małoletnie dzieci, które pod stogiem 
bawiły się zapałkami.

CZY ZNASZ SWOJE MIASTO?

Najpopularniejszy zawód:
RZEMIOSŁO

Wśród dawnej ludności Bydgosz­
czy wielką część stanowili rzemieśl­
nicy i to pomniejsi, jak garncarze, 
zduni itd. zrzeszeni w cechach, któ­
re wywierały niemały wpływ na 
bieg spraw miejskich.

Jeśli podzielimy liczbę obecnych 
sta’yeh mieszkańców m. Bydgoszczy 
według zawodów, to najsilniejszą 
grupę stanowią również rzemieślni­
cy (16.854. w tym 2.385 kobiet). Za 
rzemiosłem postępują robotnicy, a 
następnie urzędnicy prywatni i pań­
stwowi. Bydgoszcz jest więc mia­
stem rzemieślników, robotników 
i inteligencji pracującej.

Jeśli chodzi o ilość zakładów rze­
mieślniczych, to na dzień 31. 12. 47. 
mieliśmy 2153 zakłady niekonce- 
sjonowane i 69 koncesjonowa­
nych. Największa ilość przypada na 
zakłady rzemieślnicze, tekstylne 
i włókiennicze oraz skórzane a naj­
mniejsza na kominiarzy (10). W po­
równaniu z rokiem poprzednim 
spad<a ilość koncesjonowanych 
przedsiębiorstw instalacji, wodocią­
gów i kanalizacji z 22 na 20. Naj­
większy rozkwit zaś zaznacza się u 
metalowców: 286 zakładów w r 
1946 — 345 w r. 1947. (dr)

1^?. Ifespodziewangi finał
Zająwszy stanowisko leżące tuż 

przy pniaku wieżyczce bunkra de­
tektyw ani myślał tracić choć mi­
nutę z niezwykle cennego czasu. 
Natychmiast pchnął jednego z de­
tektywów do miasta, aby sprowa­
dził fachowców, którzyby mogli 
rozwalić bunkier. Jak się jednak 
miało okazać, pomoc z Wymęczy- 
na nie była wcale potrzebna. Wo­
bec bowiem czujnie wpatrzonych 
w kryjówkę złoczyńcy, przedsta­
wicieli prawa, wypadki potoczyły 
się z szybkością lawiny.

Najpierw do uszr ich doszedł 
jede i strzał... Przytłumiony widocz 
nie ciasnotą bunk, a trzasnął ledwo 
dosłyszalnie ale wprawne ucho p. 
Marchewki nie miało wątpliwości 
co do kalibru kuli Detektyw poder­
wał się z ziemi, ale natychmiast 

upadł znowu, przypomniawszy so­
bie niebezpieczeństwo, jakie mu 
mogło grozić ze strony tajemni­
czych promieni. Poczucie własnej 
bezsiły i bezradności było dla p- 
Marchewki prawdziwą torturą. Bo 
pomyśleć tylko: tam wewnątrz 
bunkra odbywa sir w tej chwili 
ostatni akt tragedii, prawdopodob­
nie końcowa rozprawa dwu złoczyri 
ców, a przedstawiciele prawa, któ­
rzy nieledwie ręką mogliby ich się 
gnąć, są zupełnie bezradni.
— Gdyby można jakoś rozwalić tę 
wieżyczkę — myślał Intensywnie 
p. Marchewka, ale nerwowy bieg 

:go myśli przerwały dalsze 'wa 
strzały i w chwilę potem jeszcze 
jeden, już jakiś przygasły, jakby 
bardziej odległy. P. Marchewka 
podniósł się na łokciach i łamiąc 

sobie rozpaczliwie palce u rak pa­
trzał wściekłym wzrokiem to ku 
wieżyczce, to ku miejscu, w któ­
rym znajdowało si- wejście do pod 
ziemnej kryjówki bandytów. Na­
gle wydało się p. Eufemiuszowi. że 
zawór wejściowy, dokładnie zama­
skowany darnią, drgnął. Detektyw 
skierował w te stronę rewolwer 
I bliżej jeszcze podsunął się ku 
pniakowi, dające j mu jaką taką 
osłonę. Istotnie, nie była ło halu­
cynacja. Klapa wejściowa uniosła 
się znowu na kilka centymetrów 1 
opadła napowrót z metalicznym 
dźwiękiem. Detektyw ruchem ręki 
dał znać towarzyszom, aby si po­
kryli. Wreszcie klapa un.jsła się 
po raz trzeci, w połowie drogi jak­
by zadrgała olezdecyP vaniem. 
a potem jakbj nowym wysl-1’'*™ 
pchnięta otwarła wejście do kry­
jówki.

Nerwy detektywa były napięte 
do ostateczności. Palec na spuście 
rewolweru jednak nie zadrżał. W 
otworze pokazała się głowa... — 
detektyw zamarł w oczekiwaniu 
— głowa kobiety. Zanim p. Mar­
chewka otrząsnął się z osłupienia, 
stanęła przed nim w całej postaci

nieznajoma z pociągu, autorka li* 
stu-wiersza, który wprowadził go 
w takie tarapaty. Pan Varchewka 
zerwał się na równe nogi, żeby pod 
trzymać chwlejącą się postać. Po 
sukni kobiety spływała cienką stru­
ga krwi.

P. Eufemiusz nie stracił panowa­
nia nad sobą. Zawołał wywiadów 
ców, aby podtrzymali kobietę, a 
sam rzucił się od ażnie ku otworo­
wi bunkra. Jednym spojrzeniem o-

garnął rozświetlone 1 mpąelektrycz 
ną wnętrze. Na stole walały się sto 
sy probówek i przyrządów do ta­
jemniczych doświadczeń laborato­
ryjnych. Na pierwszym planie stał 
olbrzymi aparat, wysyłający nie­
bieskie promienie aparat, którego 
miniaturę odkrył detektyw w wa­
dze lekarskiej. W rogu ciasnej zie 
inianki leżał trup pielęgniarza szpi­
talnego. Po dr. Droździku nie było 
ani śladu. P. Marchewka jeszcze 
raz przeszukał skrupulatnie wszy­
stkie zakątki. Głównego złoczyńcy 
jednak nie znalazł. Czy to jeszcze 
jedna tajemnica? — zadał sobie de 
tektyw pytanie — czy też sprawa 
znalazła taki już niespodziewany 
finał?

Schował rewolwer do kieszeni i 
zmęczonym krokiem udał się do 
grupy wywiadowców, pochylonych 
nad ciężko ranną kobietą.

— Tylko ona może nam wyjaś­
nić tę sprawę — i zekł p. Marchew­
ka tonem gorzkiei rezygnacji.

(Dokończenie za tydzień).

Nagroda za najlepsze rozwląza nie ostatniego zadania przypadł dro­
gą losownia p. Henrykowi Dzięgla lewiczowi z Częstochowy.
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Z obrad 
Zrzesz. Kupców 
Materiałów 
Budowlanych

(wj) W Resursie Kupieckiej w 
Bydgoszczy odbyło są.; ostatnio ze­
branie ogólne członlkow 'Zrzeszenia 
Kupcclw Materia?! w Budowlanych 
wojew. pomorskiego. Zebraniu prze­
wodniczył prezes Zrzeszenia p. Ty­
mieniecki. W wyniku dyskusji nad 
wysokożlcrą składek, postanowiono 
zwrócić aię do Zwi ązku Ogtlnopofl.- 
skiego o ich obrrf’enie, a r wnocześ- 
nśe upoważn i ono zarziąd do udziela­
nie indywidualnych ulg dla cnłon- 
kdw słabszych finansowo. Ponadto 
rozpatrzono sprawię braku materie.- 
łóSw budowlanych.

Z powodu likwidacja swej firmy 
wiceprezes zarzpdu p. Chmist zgłosił 
wystąpienie ae Zrzeszenia.

BYDGOSZCZ (np). Wczoraj roz- 
począł sar przed Wojskowym Sądem 
Rejonowym w Bydgoszczy dalszy 
ciog procesu o sabotaż w Łęgnowie. 
3-jd po przychyleniu site do wniosku 
obrońcy ask. Bulowa oo do przesłu­
chanie biegłego in£. Elandtba, znawcy 
z zakresu dozoru kotśt w, przystąpił 
do badania ówiadkólw.

Jako pierwszy zeznawał technik- 
ćhemilk J. Silkorsiki. Oświadczył on, 
-’te budynek doświadczalni był nieod­
powiedni, ©o teł było powodem zbyt 
ciasnego rozmieszczenie umaadzeiń 
technicznych. Obsługa doświadczalni 
z braku miejsca nie mogła należycie 
pracować. Cierpiała na tym nor­
malne produkcja. Po stwierdzeniu, 
że w okresie kadencji Bułowa były 
trzy wi'jksze awarie, świadek na py­
tanie osik. Buławę odpowiedział, że 
był jeszcze inny budynek, bardziej 
nadajrcy się na doświadczalna*. Na- 
stepnie świadek orn-wił sprawę 
działanie stacji pomp oraz sprdwę 
skrzynki pomysł’iw w Ł;|gnowde, do 
której pracownicy składali projekty, 
przy czym J. Jezierski czekał na od­
powiedź komisji dłuflszy okres i do­
piero gdy . ■ cił się do Biilowe, je­
go ulepszona metoda weszła na real­
ne tory.

Z kolei zeznawał magazynier T 
Siuda. Oświadczył on, że wiedział a 
nadużyciach, ale nigdy nie prz, puae- 
cnał. że są one tak wielkie. W za­
mian za sprzedane do Piechcina 
i Bielic większe ilaści podkładów 
otrzymano zboże, owoce itp„ 
kt'tre — jek twierdzi świadek — 
podzielali między siebie dyrektorzy. 
Większe transakcje były dokonywane 
z pominiffciem magazynier®. Zmu­
szano go do podpisywania protokó-

Harcerze protestują 
przeciwko mordom 
w Hiszpanii

(sz). Jak się dowiadujemy, Komenda 
Chorągwi Pom. ZHP w Bydgoszczy 
wystosuje w najbliższych dniach — w 
związku z wiadomością o wyrokach 
kniersi wydanych na przebywającą w 
więzieniach hiszpańskich młodzież po­
stępową — za pośrednictwem naczeL 
Bkhtwa ZHP w Warszawie, ostry pro­
test do czynników miarodajnych za 
granicą. W tej chwili Chorągiew Po­
morska zbiera masowe podpisy pod 
odpowiednią rezolucję protestacyjną.

Zmiana przepisów 
podatku od szyldów

(a). Zarząd Miejski zawiadamia, że 
dotychczasowe przepisy statutowe po* 
datku od szyldów, plakatów oraz anon 
sów zostały zmienione i jednolity teksf 
tego statutu został wywieszony do pu 
blkznej wiadomości osób zaintereso­
wanych na tablicy obwieszczeń w na 
Uzu.

Na szkodę K. Badzfkowsklego do­
konano kradzieży roweru damskiego, 
poKstarwionego przez niego przed 
Bnachem Urzędu Pocztowego (re).

Na szkodę W. Rawisz, tam. przy 
«L Teofila Magdzińsklego 10, skra- 
fe ono 2 kupony materiału. Kradzieży 
dokonała nieznana kobieta w czasie 
wbienia zakupów, (re)

Ma szkodę p. Fr. Koreckiego, zam 
przy ul. Kijowskiej 7/1 skradziono ro- 
•er męski marki „Tornado”, pozosla 
Wiony przez niego w korytarzu gmachu 
Urzędu Pocztowego przy el. Poczte- 
•M . (fa).

literacka
Wykład pro
o Warszawie w
Jak popularnym, cenionym i lufoaa- 

tytti prelegentem w Bydgoszczy jest 
Pfof. Konrad Gfcrskd, tego dowodem, 
tewsze po brzegi wypełniona sala 
odczytowe na kaildym jego wykła- 
fae, nawet w iwczas, gdy niefchćray 
* słuchaczy si idą:, że temat przez 
niego wybrany jest bardzo sjpecjalny 
1 ściśle naukowy, „profesorski". A 
w dopiero, gdy prelekcja, jak na 
ostatniej środzie literackiej, za przed- 
#1iót weźmie Warszawie w ujiąciu 
* odczuciu naszych poet w, Warsza-

— ukochanie polakach serc, mia- 
‘to pieilnd i buntu. W tym wypadku 
* temat, i osoba prelegenta dagą, 
fwarancj,- pełnego sukcesu wieczoru, 

to mogliśmy na tym wykładzie 
•Sierdzić.

Prof. G rski, bficzą/c ścisłałć neu- 
•tewoa z polotem literackim, dał w 
Syntetycznym rzucie historycznym 
frżegloid najbardziej charaktery- 
’fycznych utwór w, potrąconych 
teszej stolicy, od fraszek Kochanow- 
•fctego aż po wiersze „warszawskie", 
kti’ire natchnła epopeja ostatniej 
^ojny Nie brak było w Literaturze 
‘ fiło' w krytycznych o Warszawie, 
iak ten Krasickiego, że w niej 
»dw ch dobrych, a łotrów dwieście”, 
a’e jufc od Felińskiego począwszy, 
Bonuje w niej ton miłoi ci i uwielbiie- 
hte. Zwłaszcza w okresie rozbiór1.w 
1 naszych walk wyzwoleńczych, gdy 
Warszawa stała aię nie tylko cen-

Wznowienie procesu łegnowskiego 
Sąd przystąpił do przesłuchania świadków

Knrsy dokształcające 
dla dorosłych

Ca) Zarząd grodzki TUR-u, chcąc 
przyjąć z pomoc; światu pracy, uru­
chamia w najblitesaym czasie kursy 
dokształcające dla dorosłych z za­
kresu 7 klas szkoły podstawowej. Na 
kursy mogą bbv? zgłaszać wszyscy, 
•którzy nae posiadają świadectwa u- 
kończenńa szkoły podstawowej, a 
przekroczyli 18 łat życia oraz ed, któ­
rzy nie ukończyli lat 18, a do szkoły 
wieczorowej dfla dorosłych nue ao- 
stali przyjęci z braku miejsca.

Blńlższych informacji udfcielia sekre­
tariat TUR-u, ul. Grodzka 14, w go­
dzinach od 14 —16.

f.
poezji polskiej

trum fjycia umystowego, ale i dusza, 
oporu przeciw najeźdźcom i zabor­
com, poezja naszych najwii^kszych 
twórców i tych skromnych, niekiedy 
nieznanych, w setkach wierszy skła­
da hołd bohaterskiemu miastu, jego 
pilknu, duchowi i sławie. Wybrał 
z nich prelegent, naturalnie, tylko 
niiektśtre utwory, najpiękniejsze łub 
najbardziej typowe, by uwydatnić 
odbijające si|e. w nich wiernie fldźlne 
momenty życia stolicy w jej walce 
i pracy, w u<śmieidhu i łzach. Nie 
tyle literacka wartołć wiersza za­
trzymywała jego uwagę, oo ich wa­
lor diokumentarny, stwierdzający 
żywotndślć, fantazją niefrasobliwość, 
szaleńczp odwagą i buntowniczo^ć 
ludu warszawskiego. O przebogatej 
twórczości poetyckiej czasu ostatniej 
wojny, poiświcconej temu tematowi, 
prelegent tylko krótko wspomniał, 
jako nie ufrffteg jeszcze w pełnym 
obrazie; zresztą mamy j|a jeszcze ja­
ko żywi-: w naszej pamiijci, a częścio­
wo i utrwaloną w antologii Czerwiń­
skiego i Paszkowskiego pt. „Warsza­
wa bohaterska 1939--1945".

Wywody prof. Górskiego cecho­
wał nie tylko obiektywizm uczone­
go. ale i gori ice przywieranie do tego 
dumnego miasta. Nic więc dziwne­
go, śie słowa jego spotkały się z ży­
wym aplauzem słuchaczy, dla któ­
rych także serce Polski jest w War­
szawie. Marian PiątkiewieŁ

łdw sprzedamy lefcich towwów, któ­
rych w ogół* me było w magazynie. 
Te olbrzymie oszukańcze machinacje 
umożliwię! brak iniwentury.

Świadek K. Olkiewicz, majster 
kotłowni, zeznał, że oek. Bulów me 
zrobił planu fundamentów przy bu­
dowie kotłowni, twierdząc, że to 
sprawa majstra, choć faktycznie 
nadedr zzafliethał do dyrektora tech­
nicznego. Powodem nadmiernego 
zbycie energii świetlnej były otwo­
ry kotła. Na pytanie prokuratora 
świadek odpowiedział, że przedsię- 
wó?cie pewnych krofc’-w dla zapo- 
bte'tenaa brakom było b. trudne, 
gdyż nie można było dostań odpo­

Na kurację do Milęcina...
BYDGOSZCZ (sz). W majątku pań­

stwowym Słupowo pracował jako ma­
gazynier Kazimierz Banasik z Byd­
goszczy, który dla dokonania zakupu 
materiałów budowlanych pobrał w dn. 
3 sierpnia br. z kasy zespołu 100.000 
złotych, Kiedy po upływie 3 dni Bana­
sik nie wracał z Bydgoszczy do mająt­
ku, rządca złożył meldunek w MO. 
Jak się okazało, Banasik spotkał w cza­
sie „zakupów" znajomych i przepił z 
nimi około 53.000 zł. Do kasy majątku

Rozpoczęcie nowego kursu 
w Szkole Pieięgniarsko-Polożniczej

BYDGOSZCZ (KC) w Szkole Pielę5 
gniarsko»Położniczej przy ul. Mazo5 
wieckiej odbyła cię inauguracja no= 
wego kursu szkoleniowego, na któ= 
ry na 85 zgłoszonych kandydatek 
przyjęto 62. Na intencję rozpoczęcia 
kursu odprawione zostało uroczyste 
nabożeństwo w kaplicy szpitala miej’ 
skiego. Wzięły w nim udział wszyst* 
kie słuchaczki kursu z kierownictwem 
Szkoły p. dyr. Pujanową, w'cedyr. p. 
Pochorecką i instrukt nką p. Koroś 
na cśsle. Celebrujący msz^ św. ks. 
mgr Domiński wygłosił okoliczności©5 
we kazanie wskazując na szczytne 
powołanie kobiety w służbie pielę5 
gniarskiej w której zawsze przyświe5 
cać winno hasło: „więcej trzeba ko*

Spadla z roweru...
(ta). Na uł. Ks. Skorupki spadła z 

roweru 12-letnia Krystyna Kubacka i to 
tak nieszczęśliwie, że doznała złama­
nia przedramienia. Przywołane pogo­
towie ratunkowe odwiozło dziewczyn­
kę do szpila la.

'„ETYKA W SPORCIE"
BYDGOSZCZ (ej). W nadchodzącą 

niedzielę o godz. 20.45 red. M. Da- 
chowski wygłosi w Pom. Rozgłośni 
Polskiego Radia 15-minutową poga­
dankę pt. „Etyka w sporcie*’. Aktual­
ny temat audycji zainteresuje niewąt­
pliwie wszystkich działaczy i czyn­
nych sportowcótw.

NOWY PRZEWODNICZĄCY 
WYDZ. SPRAW SĘDZIOWSKICH

POM. OZB
BYDGOSZCZ (sb) W Wydziale 

Spraw Sędziowskich Pom. OZB za­
szły ostatnio zmiany. Po zaw’esze- 
nia i czasowej dyskwalifikacji! sę­
dziego B. Rozmarynowskiego, na sta­
nowisko przewodniczącego WSS wy­
sunięto w czasie zebrania zarządu sę­
dziego Lewickiego. P. Lewicki zgo­
dzi! się na pełnienie tej funkcji, uza­
leżniając przyjęcie jej od aprobaty 
kolegium sędziowskiego. Sędziowie 
zebrani na wczorajszym zebraniu 
dyskusyjnym przyjęli wybór nowego 
przewodniczącego przez aklamację.

MECZ PIĘŚCIARSKI
BRDA — POMORZANIN

(ła). W sali ZMP przy ul. Marcinkow­
skiego odbędzie się w niedzielę 10 bm. 
o godz. 15.30 ciekawe spotkanie bok­
serskie z cyklu drużynowych mistrzostw 
Pomorza pomiędzy drużynami koleja­
rzy ZZK „Pomorzanin" (Toruń) i ZZK 
„Brda", Ze względu na wyrównany po­
ziom obu drużyn, walki zapowiadają 
zię bardzo ciekawie. 

wiednich aparatów.
Zeznania czwartego ze świadkdw, 

technika - konstruktor® Runke'go, 
zbiegały się z zeznaniami J. Sikor­
skiego. Dalsze zeznania świadka do­
tyczyły zaginięcia planów produk­
cyjnych, co zarzuca się, Bulowowi. 
W tym miejscu osk. Bulow stwier­
dza, że były to małowartoteiowe 
schematy produkcji, a nie plany, 
które zagin.fty mu w pociągu. Bu­
lów oświadczył, że zawiadomił o 
tym władze kolejowe i prosił o 
wszcacie krok"'W w celu ich odna­
lezienia. Okoliczność ta została przez 
świadka potwierdzona.

Proces trwa.

wróciła więc tylko reszta z pobranych 
pieniędzy...

Sprawa znalazła się w Komisji Spe­
cjalnej, przed którą Banasik tłumaczył 
się, że jest alkoholikiem i że nie wie 
co robi, kiedy jest pijany. Biorąc to 
wszystko pod uwagę, tut. Delegatura 
wystąpiła z wnioskiem o ukaranie win­
nego i „diagnozą" Komisji Specjalnej 
w Warszawie Banasik skierowany został 
na jednoroczną kurację do Milęcina.

chać bliźniego, nil* się jest kocha­
nym" a wtedy praca dla dobra bliź< 
nich wyda napewno piękne owoce.

Służalec niemiecki 
przed sądem

WŁOCŁAWEK (Dan) Przed Sądem 
Okręgowym odpowiadał mieszkaniec 
Kamkowa, Wacław Impert, który 
wpisał się na listę narodowościową 
niemiecką w 1943 roku, a swe niecne 
czyne oddające usługi władzom nie5 
mieckim wykonywał jeszcze jako Po5 
lak w latach 1940—19'1. W tym to 
okresie zmuszał Z. Krajewskiego do 
wzięcia udziału w niszczeniu i usuwa5 
niu figur przydrożnych, bił dzieci poi5 
skie za rozmowy w języku polskim, 
składał fałszywe meldunki na Pola5 
ków, na skutek czego były przepro5 
wadzane aresztowania i osadzania w 
obozach, oraz brał czynny udział w 
wysiedlaniu miejscowej ludności.

Sąd skazał Imperta na dwa lata 1 6 
miesięcy więzienia, pozbawiając go
praw obywatelskich na trzy lata.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiHiiiHiiiimiiiuHiiiiiiiitiiiiiiiinifm 
„BACZ BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYĆ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM" 

Zapisy na członków Tow. Ochrony 
Zwierząt w Urz. Woj. Pom. Dworco­
wa 63, pok. 60, od godz. 8—15.

Jachcice i Okolę
wołają o czystą wodę

Nikt z nas nie zaprzeczy, że urzą­
dzenia wodociągowo - kanalizacyjne 
i sprawne ich funkcjonowanie ma dla 
ludności miast podstawowe znacze­
nie. Tymczasem — jak się okazuje — 
w Bydgoszczy tylko 2/3 ludności ko­
rzysta z takich urządzeń. Pozostała 
1/3 mieszkańców musi czerpać wodę 
czystą ze studzien i odprowadzać nie­
czystości do najróżniejszych (krów. 
Pomijając fakt, że jakość wody stu­
dziennej pozostawia wiele do życze­
nia, to odprowadzanie nieczystości do 
dołów, urąga wszelkim zasadom hi­
gieny. Stąd terż do pilnych zadań Za­
rządu Miejskiego powinno należeć 
stopniowe przedłużanie sieci kanali­
zacyjnej na przedmieścia. Sprawa ta 
wymaga jednak olbrzymich środków 
finansowych i tu fundusze, jakimi 
rozporządza miasto, zapewne nie wy­
starczą.

Do najbardziej upośledzonych przed 
mieść pod względem zaopatrzenia w 
wodę do picia zaliczyć należy Jachci­
ce i Czyźkówko, dzielnice robotnicze,

TEATR MIEJSKI. W piątek, 
8 bm. ciesząca się wielkim power 
dzeniem sztuka Szaniawskiego 
„Kowal, pieniądze i gwiazdy'*. W 
roli kowala Tad. Kuźmiński. Po­
czątek o godz. 19.30. Zniżki zw. 
zaw. ważne.

POM. DOM SZTUKL Godz 20 
recital kwiatowej sławy skrzypka 
Adama Kuryłły.

KINA. — Pomorzanin: Pieśń 
tajgi. Polonia: Ostatni Mohi­
kanin. Wolność: Syn puifku. 
Orzeł: Pieśń tajgi. Gryf: Przy­
goda na wakacjach. Bałtyk: 
Urwis Gavroche. AktnalnoM: 
Program nr 26.

Początek seansów we wszyst­
kich kinach o godz. 16, 18 i 20.30, 
jedynie „Pomorzanin" o g. 16, 
17 i 19.30 i „Aktualności" o g. 15

DYŻURNY LEKARZ KOLEJO­
WY: telefon miejski 27-40, we­
wnętrzny kolej. 482. Wzywać tyl­
ko w nagłych wypadkach.

DYŻURY APTEK. Do da. 9 bm 
dyżury pełnią: Apt. , Pod LwenT 
ul. Grunwaldzka 31. tel 34-31 1 
Apt. „Centralna* Al. 1 Maja 27. 
tel 23-14.

WAŻNIEJSZE TELEFONY — 
Kmdt Miasta MO 25-15; Ko­
menda MO 25-16 25-17. 26-18; 
Pogotowie ratunkowe 10-00.

Sobota, 9 października 1948 r»
5.10 Progr. og.-polski, 9.30 Pro­

gram lokalny dnia, 9.35 Wiadomo­
ści miejscowe, 11.57 Progr. og.-pol­
ski, 15.20 Przegląd prasy pomor­
skiej, 15.30 Progr. og.-polski, 22.45 
Koncert życzeń, 23.00 Ostatnie 
wiadomości, 24.00 Zakończenie 
audycji.

Z CAŁEGO POMORZA
1 POKRÓTCE

WE WŁOCŁAWKU Przystąpiono 
już do końcowych robót przy budo­
wie nowoczesnego żłóbka dla dzieci, 
który będzie się mieścił przy fabryce 
papieru „Celuloza".

WŁADZE SZKOLNE na Pomona 
przejęły od władz samorządu 
terytorialnego 4 nowo zbudowane bu­
dynki szkolne. Mieszczą się one we 
Włocławku, Kijewie pow. Chełmno, 
w Aleksandrowie i w Bydgoszczy.

W MAJĄTKU Nielub pod Wą­
brzeźnem zmarł nagle podczas polo­
wania na udar serca asesor Leon 
Dąbrowski, długoletni pracownik 
Starostwa w Wąbrzeźnie.

MIESZKAŃCY miasteczka Wysoka 
pow. Wyrzysk, liczącego 1.403 mie­
szkańców, zebrali we wrześniu na 
odbudowe Warszawy 78.066 zł.

PREZYDEN RP. odznaczył Złotym 
Krzyżem Zasługi artystę toruńskiego 
malarza prof. Tymona Niesiołow­
skiego.

liczące około 8000 mieszkańców i dto« 
tychczas nie połączone z siecią wode^ 
ciągową i kanalizacyjną. Ludność ko­
rzysta tu ze studzien prywatnych lub 
publicznych, przy czym szereg prze” 
prowadzonych ostatnie prób wody 
przez Państw. Zakład Higieny wyka­
zało silne zanieczyszczenie wody tak 
pod względem chemicznym jak i bak* 
teriologicznym. Powodem tego zjawi* 
ska jest głównie rodzaj i właściwości 
gleby. I tak np. przy ni Gninwalde- 
klej od kolejki powiatowej «t <łp 
mostu kolejowego spotykamy grunt 
torfiasty, który sprawia, t» woda eb* 
fituje w nadmierną ilość eial organi­
cznych, stanowiących znakomite pod* 
łoże do rozwoju nairóźniejezych bak* 
terii chorotwórczych.

Konieczność przedłużenia sieci wo­
dociągowej i kanalizacyjnej jest więc 
dość pilna i sprawę należałoby jak 
najprędzej rozwiązać, ewtl. przy pą* 
mocy specjalnej dotacji za stron,; 
Państwa. <«ta
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Rząd indyjski 
odmówił wiz delegatom 
państw ościennych

LONDYN (PAP) Stosownie do wia- ’ 
domości, podanych przez agencję 
„Associated Press of India", mini­
sterstwo spraw zagranicznych odmo- | 
wito wiz wjazdowych delegatom I 
państw ościennych w celu wzięcia 
udziału w konferencji kobiet państw 
azjatyckich.

Trudności
w montowaniu Tnzonii

LONDYN (PAP) JaŁ. podaje Reuter 
rząd amerykański ma już gotowy j 
plan zniesienia granic między trzema ! 
strefami okupacyjnymi w zachodnich 
Niemczech i stworzenia tzw. Trizonli. 
Jednak — jak podkreśla Reuter — 
plan ten napotyka n opór ze strony 
okupacyjnych władz brytyjskich i 
francuskich, co spowodowało, że ■

„sprawa stanęła ne martwym pun­
kcie".

Jak wiadomo, opór Anglii i Fran­
cji jest wynikiem obawy opanowania 
całych zachodnich Niemiec przez ka­
pitał amerykańskie.

Groźny pożar 
statku

KOPENHAGA (PAP). Na poikSa- 
daie etatikiu brytyjskiego „Takoma- 
diian", kt/-<ry zawiniijt do portu kopenr- 
hiasfciego z ładunkiem kakao, wy­
buchł gnotany pożar. Zmobilizować 
nej straty ogniowej nie udało się 
pofiaru ugasić. Wobec niebezpie­
czeństwa ekiaaloeji ze statku usu- 
ndjita została cała załoga złdńona z 
47 maryneinzy. Kordony policji oto­
czyły zagrożony teren.
riuiiiiuuuuiuiiiiiHiiiimiiiiiiummiunniiiiiiniiiHHm

NAJSKUTECZNIEJSZA
REKLAMA W li\l
untilMiinniiiiiiuuiiiiiiHuuiiułiniiiitiuiHiiiiuiiiiiuitu

Piłkarze Warty jadą 
do Czechosłowacji

POZNAŃ. Na zaproszenie ligowe­
go zeepoiu SK „Zilina" wybiera się do 
Czechosłowacji drużyna piłkarska 
„Warty1'. „Warta1' wyjechać ma w 
następującym składzie: bramkarz — 
Krystkowiak, obrońcy — Busik, Twórz 
i Staniak, pomocnicy — Groński, 
Skrzypifrski, Kaźanierczak, napastnicy 
— Gieręk, Jółżwiak, Czapczyk, Skrzyp- 
niak, Smolaki, Opitz i Gendera. Mecz 
rozegrany zostanie w dniu 28 bm. 
i bezpośrednio z Czechosłowacji 
„Warciarze'1 udadzą się na mecz mi­
strzowski z „Tarnovią'‘ w Tarnowie.

Kontuzja Gędłka
KRAKÓW. Doskonały obrońca „Cra- 

covii*’ Gędłek doznał na ostatnich za­
wodach poważnej kontuzji kolana 
i nie może wziąć udziału w obozie 
przygotowawczym przed meczem z 
Rumunią,

Słodkowski J. Chimarrao. Wyd. Za­
chodnie. Poznań 1948 r. Ilustracje w 
tekście prof. J. Wronieckiego. — Książ- 
ki podróżnicze maję bardzo wielu zwo­
lenników, szczególnie wśród młodzieży. 
Wielka przygoda, o której marzę, iści 
się przed ich oczami, gdy pochłaniają 
opowiadania autora o jego osobistych 
przeżyciach i prawdziwych prz«r<o- 
dach. „Chimarrao" jest to reoortażo- 
wo-felietonowy opis podróży po Bra­
zylii. Autor umie patrzeć i — co bar­
dzo ważne — umie spostrzeżenia 
barwnie opisać. Rezultatem tego sę 
wspaniałe sceny z polowania na mał­
py, łowienie ryb w nocy, opis obycza­
jów i zwyczajów brazylijskich, jak np. 
święte prawa gościnności, karnawał 
brazylijski, a dalej obrazki z życia pol­
skich kolonistów w Brazylii, zagadnie- 
nienie indiańskie, fascynująca Europej­
czyka fauna i flora — a wszystko po­
dane żywo i barwnie z dużym poczu­
ciem humoru, co wpływa na to, że 
ksigżkę „Chimarrao" czyta się z nie­
słabnącym zainteresowaniem. Jest to

przy tym lektura bardzo pożyteczno, 
gdyż daje czytelnikowi — zawsze w 
formie interesującego opisu — wielo, 
wiadomości geograficznych, etnogra­
ficznych, przyrodniczych.

Książka J. Sladkowskiego zdobędzie 
dla swych zalet stylu, barwności opisu 
i ciekawej treści — zasłużone miejsce 
wśród literatury podróżniczej. Znakomi­
te rysunki prof. J. Wronieckiego w 
tekście uzupełniają wyobraźnię widza 
i jege wiedzę o Brazylii.

Dr J. Mazur: „Tablica potrąceń 
podatku od wynagrodzeń". — Wyd. 
„Dobra Kai) .fika!"1, Wrocław 1048. — 
Ksiej&kia, dzięki przejrzystemu ukła­
dowi, oddaje dufcą przysługą przy 
sparz (dzaniiu list płac.

J. Nieciecki, T. Twarogowsfci: „Pu­
char przechodni". — Wyd. H. Zaiwil- 
ska, ŁJćdż 1948. — Barwna, o żywej 
treńbi, powielić aportowa znanych 
dziennikarzy sportowych.

„Rocznik Państw. Liceum Budow­
nictwa Okrętowego w Gdańsku". — 
Wyd. Państw. Liic. Bud. Okrętowego, 
Gdańsk 1948.

Ul SPRZEDAŻ

Polska Hurtownia Galanteryjna 
Czesław Skrzy;.ek i S-ka, Łódź 
Nowomiejska 3 (w podwórzu), 
tel. 277-32. Duży wybór bielizny 
damskiej, męskiej, dziecięcej, 
drobnej galanterii. Sprzedaż tyl­
ko hurtowa. Prowincja za1 zali­
czeniem. Cenników nie wysyła­
my. (08622

SŁOJE do zapraw — gumki 
Lampy naftowe, garnki kamienne, szkło okienne i wystawowe, 

fajans, porcelanę i wyroby szklane 
w każdej ilości dostarcza za pobraniem

Poznańska Hurtownia Porcelany
Poznań, ul. Magazynowa la os? u

Eleganckie 
getry męskie poleca hurtowo 
„Botina" Kraków, Stradom 5. 

08660

Borowiki suszone
zakup By w większej Hotel w wysokim gatunku na eksoort
ZŁOTY RÓG — T. Ciesielski i J. Bejsterowa

08768 KATOWICE, Oworcowa 12. Talelon 3IB-39

OGŁOSZENIE
Na podstawie ustawy o planowej gospodarce energetycznej 

z dnia 4. 7. 1947 r. (Dz. Ust. R. P. nr 52 z dnief 8. 8. 1947 r.) oraz 
rozporządzenia Min. Przem. i Handlu z dnia 5. 7. 1948 r. (Dz. 
Ustaw R. P. nr 34 z dnia 23. 7. 1948 r.) o zakresie uprawnień 
Zjednoczeń Energetycznych przy wykonywaniu zarządu i eks­
ploatacji zakładów elektrycznych oraz o sposobie i trybie przej­
mowania Zakładów Elektrycznych przez te Zjednoczenia, poda- 
jemy do wiadomości wszystkim odbiorcom energii elektrycznej 
miasta Bydgoszczy, że z dniem 1 października 1948 r. Zjedno­
czenie Energetyczne Okręgu Bydgosko-Toruńskiego przejęło Za­
rząd Techniczny ■ Administracyjny nad Siecią Miejską w mieście 
Bydgoszczy.

Z dniem łym należności za prąd będą pobierane przez upo­
ważnionych inkasentów Zjednoczenia Energetycznego Okręgu 
Bydgosko-Toruńskiego zaopatrzonych w odpowiednie legiły-

| PRACY POSZUKUJĄ |3
Księgowy 

bilansisła, długoletnia praktyko, 
pierwszorzędne referencje i świa 
dectwa, znajomość księgowości 
przemysłowej i przebitkowej — 
przyjmie posadę. Oferty IKP — 
Bydgoszcz pod „Księgowy".

4987

Ul RÓŻNE III

Kuchnię 
nowoczesną okazyjnie sprzedam 
Bydgoszcz, Chołoniewskiego 20. 

4989
KONKURS

SZTANDARY 
chorągwie 

paramenia kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na 

miejscu firma «85g3

JÓZEF ŁOWIŃSKI 
Poznań, Garbary 20 

TELEFON 39-05 
Telefon pryw. 501-68

Wydział Powiatowy w Pasłęku ogłasza konkurs na obsadze­
nie stanowiska kierownika Powiatowego Ośrodka Zdrowia w 
Pasłęku.*

Wymagane kwalifikacje:
a) dyplom lekarski,
b) prawo wykonywania praktyki lekarskiej w Państwie PoL 

skim,
c) dowód obywatelstwa polskiego,
d) znajomość administracji Ośrodka Zdrowia,
ej nieskazitelna przeszłość.
Do powyższego stanowiska przewidziane jest uposażenie wg 

tabeli płac Ministerstwa Zdrowia okólnik nr 32/47,
Mieszkanie zapewnione.
Podania wraz z wymaganymi dowodami należy przesłać pod 

adresem Wydziału Powiatowego w Pasłęku do dnia 25 paździer­
nika 1948 roku. (08765)

macje.
Dla obsługi technicznej pozosłają nadal biura przy ul. Ja­

giellońskiej 38, dla obsługi administracyjnej zorganizowano z 
dniem 11. 10. br. biura przy ul. Nowy Rynek 8. Należności za 
prąd można wpłacać w tym biurze lub też na konto P. K. O 
Nr VI-1277 (Zjednoczenia Energetycznego Okręgu Bydgosko-To­
ruńskiego Oddział Bydgoszcz miasto) w kasach Oddziału PKO 
łub w najbliższym Urzędzie Pocztowym.

Natomiast wszelkie należności z tytułu dostawy prądu ze 
czas do 30 września 1948 r. włącznie należy uiścić do rąk in­
kasentów miejskich względnie jak dotychczas w kasie Przedsię­
biorstw i Zakładów Miejskich przy ul. Jagiellońskiej 36 lub wpła­
cać na konto nr 14 w Komunalnej Kasie Oszczędności miasta 
Bydgoszczy.

Zjednoczenie Energetyczne
Okręgu Bydgosko-Toruńskiego 

Prezydent Miasta (08774) Naczelny dyrektor
(—) J. Twerdzickl (—) mgr inż. J. Bijasiewicz

Dojazd tramwajem z Dworca 
Głównego do St. Rynku oraz 5

8 do Garbar.
LICZNE UZNANIA ZA PRACĘ.

Wózek 

dziecięcy, koszykowy, łożyska 
kulkowe sprzedam. Bydgoszcz, 
Fordońska 95/13. ,4981

Dom 
wolny skład 900.000.—. Dwupię­
trowy, ogród 1.000.000. Dom, 5 
mórg 500.000 sprzeda Spółdz. 
„Pogoń", Bydgoszcz, Dworcowa 
51/11, (4986

Sprzedam
10 tom. Encyklopedię (Meyers 
Konversation Lexikon), — Maki- 
łówna Agnieszka, Malbork — 
Piaski, ul. Koszykowa 12. (4980

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Sobota, dnia 9 października 1948 roku.

5.10 Sygnał czasu, pobudka I 
młodzieżowa. 5.15 Streszczenie [ 
wiadomości pr-annvch. 5.20 Kon- । 
cert dla świata pracy. 6.00 Gim- । 
nastyka poranna. 6.10 Dziennik . 
poranny. 6.25 Muzyka. 6.50 Pro- < 
gram dnia. 7.00 Dziennik porań- ( 
ny. 7.15 Przegląd prasy stołecz- ' 
nej. 7.20 Muzyka poranna. 8.00 
Poradnik gospodarstwa domowe­
go. 8.10 D. c. muzyki porannej. 
8.30 Powieść „Anna Proletariusz- 
ka". 8.50 D. c. muzyki poranne). 
9.15 Audycja Zw. Nauczyciel­
stwa Polskiego 9.40 Przerwa. 
11.57 Sygnał czasu I hejnał. 
12.04 Wiadomości południowe. 
12.10 Muzyka rosyjska: Helena 
Korff-Kawecka — sopran, Fr. 
Lukasiewicz — fortepian. 12.35 
Audycja dla wsi. 12.50 Przerwa. 
14.20 Kursy radiowe dla nau­
czycieli — Rozszerzalność ciepl­
na ciał. 14.30 Koncert solistów. 
15.10 Pogadankę pł. „Hamburg 
traci klienta". 15.30 Odznaczę 
nie — wg Sołowiewa — audycja 
dla dzieci. 16.00 Dziennik popo­
łudniowy. 16.30 Audycja sporto­
wa dla młodzieży. 16.45 Przy 
sobocie po robocie—w Monopo­
lu Tytoniowym. 18.00 Lekcja ję­
zyka rosyjskiego. 18.15 W ryt­
mie tanecznym — audycja roz­
rywkowa. 18.45 Audycja świetli­
cowa. 19.00 XXI Wieczór Mic­
kiewiczowski. 19.30 Dymitr Szo­
stakowicz — Trio op. 67. 20.00 
Dziennik wieczorny. 20.50 Rewo­

lucja Październikowa a niepod. 
ległość Polski. 21.00 Koncert kra­
kowskiej orkiesty P. R. 21.45 
Dzikie owce — opowiadanie M. 
Priszwina. 22.00 Koncert orkiestry 
tanecznej P. R. 23.00 Ostatnie 
wiadomości. 23.10 Muzyka tane­
czna. 23.50 Program na dzień 
następny. 24.00 Zakończenie au­
dycji, hymn.

SPRZEDAM 
motor spalinowy „Deułz" 40 KM, 
w bardzo dobrym stanie, pełen 
Diesel. Cena do omówienia na 
miejscu. Lasowice Wielkie, pł. 
Kałdowo, pow. Gdańsk — Zda- 
niewicz. (08766

DYSKI 
oszczepy — kule do rzutów do­
starcza Jan Pujdak i Ska, Łódź 
Piotrkowska 83. (08663

Faklurzystka
biegła w liczeniu z dobrym cha­
rakterem pisma, potrzebna zaraz 
A. Nozdrzykowski, Bydgoszcz, ul. 
Długa 32. (4991

Kupuję srebro
monety I złom K. Mówka. Wyro­
by srebrne. Lubawa — Pom 
Telefon 24. .» (08619

Maszynistkę 
kancelistkę przyjmie od zaraz 
Majątek Państwowy pod Byd­
goszczą. Oferty kierować IKP — 
Bydgoszcz pod „Majątek". (4982

Tkalnia 
ręczno-mechaniczna Jan Przy­
bylak, Łódź, ul. Sierakowskiego 
25a POLECA: szale damskie I 
męskie, wełniane i vigonjowe, 
kapy gobelinowe na łóżka I 
stoły oraz tkaniny jedwabne. — 
Ceny fabryczne. (08754

Kuplę 
samowar elektryczny 15 litr. — 
Zgłoszenia Bydgoszcz, ul. Mar* 
kwarta 4, pokój 13. (4990

Kowala
z własnymi narzędziami, dobre 
warunki, mieszkanie, wynagro­
dzenie według umowy zbioro­
wej przyjmie od zaraz Zespół 
nr 6 Strzelewo, pow. Bydgoszcz 

4983

Który
ze starszych panów, (może Iekar4 
dopomoże leczeniem,— opieką,, 
młodej, inteligentnej, muzykal­
nej (choroba z wojny). Zgłosze­
nia pod „Sierota" do IKP Byd. 
goszcz. (08777

| UNIEWAŻNIENIA |[

Unieważniam 
zagubione świadectwo mistrzow­
skie — rzeźnicze, wydane przez 
Izbę Rzemieślniczą, — Szczecin, 
1. I. 1947. Czynsz Leopold, Gry­
fice, ul. Niedziałkowskiego 18. 
Zwrot takowych wynagrodzę, 

08744

Unieważniam 
legitymację służbową nr 345, 
wystawioną przez Dyrekcję Lo­
sów Państwowych w Toruniu no 
nazwisko Śliwiński Władysław,
legitymację PPS, oraz zezwole­
nie na dubeltówkę, wystawiono 
przez Woj. Urząd Bezpieczeń­
stwa w Bydgoszczy. (08775 

¥ POSZUKIWANIA JJ

Poszukuję
Stanisława Sawczaka z Brzeżan, 
ulica Rajska i Sarocka, żonatego 
z Pinkowską z Brzeżan, Podoko. 
pisko, Janina Demkiewicz, Płoty, 
Kościuszki 6, — Województwo 
Szczecin. (08776

Ćwicz tak oo dzień przez godzinę, 
A w przyszłości będziesz za to. 
Zawsze młody, silny, smukły, 
Tak jak twój szanowny tato.

REDAKCJA I ADM1NISTH Bydgosna, Marez. Focha 20 
DZIAŁ OGŁOSZEŃ I PRENUMERATY 

W BYDGOSZCZY:
UL Jagiellońska 1 (Pod Arkadami) -
Za nledoręczenle pisma spowodowane wyzsza slh, nie 
odbowladamv - Rękopisów nlezamówionycb Redakcja 
nie zwraca Za dział ogłoszeniowy Red nie odpowiada

Papa zasiadł do obiadu, 
Synek zaś za drążek schwycił, 
I pokazał takie sztuczki, 
Że aiż ojca tym zachwycił.

Lecz godzina to zbyt dużo, 
Marna była kalkulacja, 
Taki koniec smutny miała 
Cynamonka akrobacja.

ODDZIAŁY „ILUSTR KURIERA POLSKIEGO" W WIELKICH MIASTACH POLSKI 
PODODDZIAŁY W WIĘKSZYCH MIASTACH. AGENTURY NA PROWINCJI 

DLA POSZCZEGÓLNYCH ZIEM POLSKI ODRĘBNE WYDANIA ..IKP", 
VYDAWCA SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA ..ZRYW" 

BYDGOSZCZ. UL. MARSZ. FOCHA 20 — TEL 33-41 I 33-42

KUPIEC, 
rozwiedziony, po 40, samotny, 
spokojnego charakteru, bez na­
łogów, pozna wdowę, rozwódki 
bezdzietną do 36 lał, posiadają­
cą interes handlowy, przemyśla- 
wy. Zgłoszenia „Prasa", Wrzesz®1 
Barlickiego 16 pod „Wspólna 
praca". (08767

Kawaler, 
39, fachowiec, poślubi pa”'ł 
szczupłą, przystojną, pracującO' 
z mieszkaniem. Najchętniej Pra- 
cowniczkę Stoczni Gdańsk, Gdy 
nia. Gdynia, Poste-restante, ok®- 
ziciel książeczki żeglarskiej l* 
1143. (0876’

Kawaler
po czterdziestce, wyższe słano- 
wisko pozna pannę postawni 
młodą, inteligentną. Cel mah1'' 
monialny. — Dane szczegółów® 
personalne przesłać Gdańsk, ** 
Poste, restante, pod nr rejes"’ 
6625. — Fołograłia pożąda”®' 
zwrot zapewniam. (0876*

Pomóż 
inisicionej 
Warszawie

OGŁOSZENIA: drobne po 25 zł za słowo. Poszukiwani* 
oracy 15 zl za słowo. Minimalna opłata za 10 slow 

Tłusty druk t00*/i drotej.
Ogłoszenia milimetr.: w tekście od 60—145 a, za (ekstern 
od 25—60 zł, nekrologi od 20—100 zł za 1 mm. Niedziele 
1 święta 30*/. drotej. Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń 

administracja nie odpowiada.

Czcionki i tłok; Drukarnia Polska Spółdzielni Wydawniczej ZRYW" w Bydgoszczy, ul. Marsz. Focha 18 - telefon 18-99. E-4*15712


